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17 marca 1921
Dziś mija rocznica uchwalenia 

Konstytucji Marcowej 1931 roku.
W przeciągu 26 lat dzielących 

nas od tego dnia zaszły w życiu 
Polski wydarzenia przełomowe. 
Przez kraj przeszła okupacja, po­
przedzona i  przygotowana działal­
nością faszyzmu polskiego. Prze­
szły lata walki z rodzimym i  ob­
cym faszyzmem, zakończone zwy­
cięstwem i budową Polski Ludo­
wej.

Podkreślaliśmy nieraz i  podkre­
ślamy nadal, że wprowadzenie de­
mokratycznych zasad do Konsty­
tucji Marcowej było wielką zdo­
byczą ludu polskiego. Jako obroń­
cy tych zasad nie możemy jednak 
nie dostrzegać, że Polska obecna 
różni się w sposób bardzo istotny 
od Polski z 1921 roku. Demokracja 
nasza jest ludowa z treści i z for­
my, podczas gdy demokracja ów­
czesna była kapitalistyczno-libe- 
ralna.

Więcej. Zasady demokratyczne 
Konstytucji Marcowej 1921 roku. 
nigdy zrealizowane. Nawet jeszcze 
przed przewrotem majowym ist­
niał głęboki rozdźwięk pomiędzy 
rzeczywistością polską a duchem 
Konstytucji Marcowej — roz­
dźwięk, który znajdował tragiczne 
wyładowanie w strajkach, walkach 
ulicznych i rozlewie krwi robot­
niczej.

Ustrój oparty na Konstytucji 
Marcowej okazał się niezdolny do 
obrony Polski przed pochodem fa­
szyzmu. t

Dlaczego? Dlatego, że Konstytu­
cja Marcowa stanowiła konstruk­
cję niedoskonałą. Dlatego, że demo­
kratyczne żądania rzesz robotni­
czych i chłopskich znalazły w niej 
tylko ogólnikowe sformułowanie, 
wskutek czego od chwili jej naro­
dzin była Konstytucja Marcowa 
tworem papierowym, nigdy w ży­
cie nie wprowadzonym.

Jakby się to dziwne nie wydawa 
ło integralnym jej obrońcom z 
obozu jej dawnych grabarzy — do­
piero demokracja ludowa wlała ży 
°*e w zasady demokratyczne Kon­
stytucji Marcowej. Dopiero teraz, 
dzięki przeprowadzonym reformom
społecznym, dzięki obaleniu wła- 
flzy obszarniczo"- kapitalistycznej, 
stworzono warunki, które dają moż 
ność realizacji demokratycznych 
zasad Konstytucji Marcowej.

Właśnie dlatego, że potrafiliśmy 
odrzucić z Konstytucji Marcowej 
to, co w niej nosiło zarzewie przy­
szłych klęsk, możemy w pełni oce­
nić wielki jej wkład w formułowa­
nie myśli demokratycznej narodu 

polskiego.
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Zarządzenie Milicji Obywatelskiej
illa m. st. Warszawy

ORMO i ZWM przy odśnieżania Stolicy
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i ORMO w akcji przeciwpowodziowej
MOSTY NA OBRZE W PORZĄDKU
W  ciągu najbliższych dn i 
druga kulminacja w Warszawie

Sytuacja przy mostach war­
szawskich nie uległa żadnej • zima 
nie. Stan wody w dniu 16 bm. o 
godz. 16 — 2,54 m.

Stan wody pod Krakowem — 
4,58 m, Nowy Sącz — 4,68 m, 
Szczuczyn — 4,49 m, Sandomierz

each
strumieniu

woda na 
gwałtownie

Olbrachtowie 
Czarna

przybiera.
Stacje kolejowe w Ziołorii i 

Rokitmcy częściowe zalane, lud­
ność . ewakuowano. W powiecie. 
Jawor woda przybiera. Na Nisie 

36 m Przemyśl — 3,45 m , jSzaIonej w Jaworze stan wody 
’ 4 26 m Puławy —- wynośi około trzech m etrów . \y

gminie Wielkie Wierzchowice, we 
wsi Międzylesie zostało zalane 10 
zagród. MO i ORMO w akcji.

Przedmieścia Legnicy zagrożo 
ne wylewem Kuc aby ' jej dopły­
wu. Wody na górnej Nisie' Łu­
życkiej w po w. Zagorzełec - gwał 
townie przybierają.

Dowódca. Okręgu Wojskowego 
w Lubi

Zawichost 
3,20 m.

W ciągu najbliższych' dni spo­
dziewać się należy drugiej kul­
minacji w Warszawie. Pierwsza 
minęła przy stanie wody — 
3,02 m.

Na skutek gwałtownej _ odwil­
ży, panującej od kilku dni, sytu­
acja na Dolnym Śląsku przedsta 
wia się dość poważnie.

W powiecie bystrzyckim woda 
na rzece Bystrzycy znaczme się 
podniosła. Zarządzono alarm po­
wodziowy. Miejscowość Skalecz- 
no Dolne, pow. Kłodzko zalana 
wodą. Strumień Stenawa gwałto­
wnie przybiera.

Milicja Obywatelska niesie po- i
illOfi.

Stan wody w Kłodzku podniósł 
się do trzech- metrów ponad sta« i 
normalny. Most kolejowy żelaz- j 
ny w Krasowicach, pow. Świdni­
ca zagrożony. Szosa miejscowo- j 
ści Stralce na drodze Wrocław— 
Świdnica zalana na metr wodą. 
Ruch kołowy wstrzymany.

Wylew strumienia Czarna za­
graża zalaniem dwóch wsi w o- 
kolicy Sobótki. Droga Bhżanowi- 
ce — Mokry Dwór (pow. Wroc­
ław) zalana. W Pielgrzymowi-

wach przy moście 
łączącym Puławy z

drewmanym, 
Radomiem i

przy moście kolejowym w Dębli­
nie, gdzie razem z wojskiem czu 
wają. specjalnie wyposażone od­
działy kolejarzy.

Między zagrożonymi obiektami 
utrzymywana jest stała łączność 
telefoniczna i radiowa. Nad od­
cinkiem wiślanym Dęblin — Za­
wichost samolot wojskowy doko­
nuje codziennie lotów patrolo­
wych. których meldunki przesy­
łane są do Lublina.

W' Szczecinie w' dniu 15 marca 
br. rano lekki mróz, potem od­
wilż, pod wieczór mróz. Mosty 
w porządku na obu odnogach

ó

Zimno, śnieg i wylewy rzek
zdezorganizowały transport w Wielkiej Brytanii

LONDYN, 16.3 (PAP). Naj- j legraficznych. Zimno, śnieg i po­
większę od , 50 lat powodzie .na-1 wodzie zdezorganizowały kom-
wiedziły Wielką Brytanię zata­
piając tysiące metrów kw. ziemi 
rolnej.

W sobotę ‘ wieczorem zawieja 
śnieżna znowu sparaliżowała ży­
cie w zachodniej części Midland, 
w północnej Walii i części Anglii 
południowej. Szkocja nadal była 
odcięta od Anglii.

Robotnicy i jeńcy wojenni pra­
cują nad oczyszczaniem dróg. 
Na jednym ze szlaków komuni­
kacyjnych śnieg na dystansie 11 
kilometrów wznosi się do takiej 
wysokości, że gdy robotnicy sta­
ją na zaspie śnieżnej, mogą za­
wiesić, swe kurtki na drutach te-

pletnie transport drogowy. Coraz 
więcej rzek występuje z brzegów.

Wiele osób, mieszkających w po 
bhżu Tamizy, wezwało telefonicz­
nie władze o nadsyłanie lodzi, w 
których mogliby opuścić swe do- 
móstwa. W związku z uszkodze­
niem sieci wodociągowej, - władze 
wydały ostrzeżenie, by ludność nie 
używała do picia wody nie prze­
gotowanej.

W niektórych okolicach wodę do 
wożono wozami konnymi. W pół­
nocnej Walii i Szkocji w sobotę 
samoloty RAF zrzucały siano 
dla głodującego bydła.

i i i : c .Jo r c, uto w tui z i i irispek- j-Od'r\y Poziom wody 5. nr eó vry- 
eje riaj!y;:V>iż]pj zagrożonych kaziffe wzrost w stosunku uo 
przez powÓdŻ obiektów nadwiś-i 4.05 z dnia poprzedniegó/Cfśnie- 
lańskich, znajdujących się w za- nie wynosi 762 milimetry. Po- 
sięgu w oj. lubelskiego. Jednostki j kry w a . lodowa bez, zmiany, ;wiat- 
wojskowe saperów czuwają nad jry  wschodnie słabe, podczawdnia 
zagrożonymi obiektami w Pula-(były opady śnieżne.

Polska daje dowody przyjaźni
Dar dla powodzian w Czechosłowacji

PRAGA, 16.3 (PAP). ‘Ambasa- i sumę 30 tysięcy koron, przezna- 
dor Wierblowski odwiedził w dniu | ezonych dla ofiar obecnej powo- 
13. bm. czechosłowackiego m in i- j cizi w Czechosłowacji.
stra spraw wewnętrznych, Noska, 
celem wręczenia mu czeku na

Rai dla hitlerowskich oficerów
W obozie w Garmisch-Partenkirchen
600 Niemców prowadzi „ożywione życie intelektualne“

misch Parteńkhchen, lam 
obóz dla jeńców wojennych nie­
mieckich wysokiej rangi,, w dni

1.710 km szos -  12.200 m mostów
zostanie odbudowanych w 1947 r. kosztem 3,5 mlrd. zł 
Konserwacja dróg wodnych ułatwi obrót towarowy

Naczelnym zadaniem tegorocz­
nego planu inwestycji na odcin­
ku dróg kołowych, zamykającego 
się sumą prawie 3 i pól miharda 
zł jest zahamowanie procesu ni­
szczenia nawierzchni drogowych, 
odbudowa zniszczeń i przebudo­
wa niektórych ważniejszych od­
cinków na nawierzchnię ulepszo­
ną.

Odbudowa i przebudowa dróg 
wraz z odbudową mostów obej­
mie szereg szlaków, jak np-j 
Brześć — Warszawa — Poznań
— Kostrzyn, Warszawa — Sierpc
— Grudziądz — Malborg — 
Gdańsk — Gdynia, Warszawa — 
Sochaczew — Gostynin'— Wło­
cławek — Toruń' — Swiecie — 
Gdańsk, Warszawa — Radem — 
Kielce — Kraków — Zakopane, 
Warszawa — Lublin — do gra­
nicy państwa w kierunku na 
Lwów, Morąg — Olsztyrj — Ełk 
—- Grajewo — Białystok i in. Na

czono sumy od 100— 150 nu l. zł. | Szczególn ie w ie lk ie  zaniedbania 
Znaczne kwoty przew idz iano  j  mamy j v  dz ie d z in ie  d róg  sztucz-.

każdy z tych szlaków przezna-1 Dróg Wodnych.

również na odbudowę węzła dro­
gowego śląsko-dąbrowskiego i 
Wybrzeża.

Łącznie odbudowane będzie w 
br. Ók. 1.460 km dróg kołowych, 
kosztem 980 mil. zł, przebudowa­
no — ok. 250 km kosztem 850 
mil. zl. Odbudowa 12.200 m bie­
żących mostów drogowych kosz 
tować będzie — wg. planu — 
ponad miliard zł.

Na drogi żeglowne przeznacza 
tegoroczny plan inwestycyjny 
375 mil. zł, które zostaną zużyt­
kowane głównie na Odrze, by 
jak najprędzej umożliwić osiąg­
nięcie planowanej zdolności prze 
pustkowej 5 md. ton rocznie. Na 
drogi spławne przeznaczono' 456 
m il/  zi, przy czym głównym od­
cinkiem inwestycji będzie Drwę­
ca w obrębie gdańskiej Dyrekcji

Znów 1.036 zabitych w Indiach
Komunikacja telefoniczna z ptowincjami pn-zacit. pizeiwana

LONDYN, 16.3 (PAP). Agen- tatniego tygodnia zajścia 
cja Reutera donosi, że w północ- prowincji poeiągnęiy za 
no-zachodnim Pendżabie,. w Ka- wielkie ofiary. Liczba 
nohi, wybuchły ponownie zamie­
szki. Wezwano posiłki wojskowe, 
które zmuszone były użyć broni.
16 osób zostało zabitych.

Rząd Pendżabu .w sobotę podał 
do wiadomości, że w ciągu os-

w tej
sobą

h
nnych

prywat-
sięga 1.036 osób, ciężko 
zaś 1.110. Komunikacja 
na telefoniczna z prowincjami 
zachodnio - północnymi została 
przerwana aż do odwołania.

BERLIN, ,16.3 (PAP). Jak do- i przeznaczone dla odwiedzania jeń 
nosi korespondent Reutera z Gar ¡ców przez rodziny, stanów5 je­

dyne może obecnie, miejsce, w 
Niemczech, w którym daje się 
zaobserwować coś, co przypomi­
na „dawny styl i świetność arm ii 

1 niemieckiej“ .

J Krewni i przyjaciele uwięzio­
nych generałów niemieckich, na­
leżący do tzw. „najlepszych 
sfer“ , czekają .w długich, ogon­
kach na dopuszczenie ich do jeń 
ców. Tłum ten oczywiście wiele 
utracił ze swej elegancji, stara 
się on jednali utrzymać ton, któ­
ry charakteryzował kastę woj­
skową w dawnych Niemczech — 
postawę zdradzającą poczucie 
wyższości i specyficzny typ sno­
bizmu.

W dawnych koszarach , strzel­
ców niemieckich pomieszczono 
600 oficerów wysokiej rangi, w 
tynr 500 generałów : i8  oficerów 
sztabowych. W tych samych ko­
szarach znajduje się 600 człon-

nycb. Są one najczęściej w sta­
nie uniemożliwiającym przejazd 
średnich barek i statków.

Dzięki wyznaczeniu na teri cel 
423 mik zł na 1947 r., poczynio­
ne 'zostaną znaczne postępy w 
budowie kanału Zagłębie — Kra­
ków (śluza na Przemszy i jaz na 
Skawie), w przebudowie Kanału 
Augustowskiego z dostosowa­
niem do możliwości przepustu 
statków o pojemności 200 ton i 
budowie kanału Gopło—  Warta, 
gdzie zakończone , zostaną dwie 
śluzy komorowe.

Z początkiem sezonu 1948 r. 
nastąpi podjęcie żeglugi, dzięki 
czemu znacznie ułatwiona będzie 
obsułga kujawskiego przemysłu 
rolniczo-przetwórczego.

Rozbudowa bydgoskiego syste­
mu dróg wodnych będzie nuała 
na celu stworzenie dogodnej dro­
gi wodnej Wisła — Odra, co u- 
możłiwi- skierowanie części wę­
gla śląskiego z Odry do portów 
przy ujściu Wisły, Kosztem dal­
szych 114 mil., zł odbudujemy w 
br. na Odrze i Kanale Gliwickim 
— 57 śluz i ponad 20 jazów.

Zbiorniki wodne, mające po­
ważne znaczenie żeglugowe, e- 
nergetyczne i przeciwpowodzio­
we, budowane będą w Miano- 
wie, pow. świdnickiego oraz w 
Dzierżnie na Górnym Śląsku. 
Kontynuowane będą roboty w 
Czchowie, Rożnowie, Porąbce i 
Potoku.

ków ss. Są oni jednak ściśle od­
separowani od oficerów Wehr­
machtu.

Prawie wszyscy odwiedzający 
jeńców przynoszą ze sobą małe 
paczki z żywnością nnymi 
przedmiotami. Internowani ofice­
rowie mieszkają w małych poko­
jach po 2 lub 3 razem.

Jeńcy mają prawo odbywania 
spacerów poza obozem. Otrzy­
mują oni prawdziwą kawę. i ty­
toń. Korzystają też z zupełnej 
swobody pod względem rozry­
wek. Mają prawo słuchania ra­
dia, a nawet posiadania własnych 
odbiorników. Mogą otrzymywać 
pisma i książki. W obozie panu­
je -„ożywione życie intelektual­
ne“ .

Z wybitniejszych generałów 
niemieckich w obozie znajdują 
się: marszałek von Kuechler,
gen. von Lmdemann,- gen. Fries- 
ner, gen. Weiss, gen. von Natz- 
mer oraz gen. von Hoesslid-

Minister Nosek dziękując am­
basadorowi za ten dar zapozna! 
go z ogromem strat, jakie wy­
rządziła wiosenna powódź w Cze 
chosiowacji i oświadczy! m. in.:

„Cenimy sobie wysoko dar 
i Pański? Partię“ Afntes.adorzeri -ja- 

;';ą :s£cZ€gqliTk 
j-ąko dowód braterskiej ; miłość: 
narodu polskiego, który sam po­
siada jeszcze niezabliżnione krwa 
wiące rany, zadane mu -przez 
wojnę.

Ambasador Wierblowski po­
dziękował ministrowi za jego go­
rące słowa': „Dar ten 'jest skro­
mny, ale ofiarowany- z całego 
serca. Chcemy dopomóc swym 
braciom. Jest to pomoc w cięż­
kiej chwili, jest to mała cegiełka 
pod budowę gmachu naszej 
wspólnej przyjaźni“ . -

Amb, Wierblowski
u prezydenta Benesza

PRAGA, 16.3 (PAP). W ubie­
gły- p-i-ątek - prezydentfGzechńsio- 
wacjipdr Benesz przyjął na dłuż­
szej audiencji ambasadora Wier- 
blowskiego.

Truman chce wzmocnić
stsnuwisko USA na Morzu Śródziemnym
Oświadczenie Kom. wyk. brytyjskie) partii komunistycznej

LONDYN, 16.3 (PAP). Komi­
tet wykonawczy brytyjskiej par­
tii komunistycznej ogłosił w nie­
dziele oświadczenie, w którym o- 
kreśla* orędzie prezydenta Tru- 
niańa w sprawie pomocy dla Gre 
cji jako „wyzwanie rzucone de­
mokratycznym silom świata, któ­
re, o ile nie dozna porażki, sta­
nie się wstępem do interwencji, 
w każdym kraju dla agresyw­
nych celów amerykańskiej hege­
monii światowej“ .

Dalej oświadczenie głosi, że 
interwencja prez. Trumana na­
stąpiła w chwili wzmagającego 
się terroru przeciwko siłom de­
mokratycznym i może jedynie 
zachęcić rządy reakcyjne dó dal­

szych środków represji. B ryty j­
ska partia komunistyczna jest 
zdania, że projekt Trumana zinie 
rza do - dalszego- podminowania 
Wtolkiej Brytanii, do wzmocnie­
nia Churchilla i wszystkich sił 
konserwatywnych przeciwko Par 
tii Pracy, do zwiększenia zależ­
ności ; Wielkiej Brytanii od Sta­
nów Zjednoczonych, do wzmoc­
nienia panowania amerykańskie­
go na Morzu Śródziemnym.

Brytyjska partia komunistycz­
na domaga się jednocześnie wy­
cofania wojsk brytyjskich ż Gre­
cji oraz przyspieszenia rokowań 
w sprawie rozszerzenia i, prze­
dłużenia traktatu angio-radziec- 
kiego.

Ostatnie
wiadomości
BUDAPESZT. W Budapeszcie i na ca­
łych Węgrzech obchodzono uroczyście 
święto narodowe węgierskie z okazji 99 
rocznicy proklamowania niepodległości 
Węgier podczas walk o wolność w la­
tach 18-18 — 1849.
. PARYŻ. Na mocy dekretu francuskie­
go ministra przemysłu Lagosie, wszy­
stkie ograniczenia, konsumeji elektrycz­
ności zostaną zniesione z dniem 24 mar­
ca.

LONDYN: Nowómiano-wany ambasa­
dor Stanów Zjednoczonych w Wielkiej 
Brytanii, Lewis Douglas, przybył w ,nie­
dzielę z Nowego Jorku na lotnisko pod 
Londynem.

LONDYN. Agencja Reutera donosi, że 
szef amerykańskiej .misji ekonomicznej 
w Grecji, Pau! Porter, opuścił w niedzie­
lę' Ateny, udając się do Waszyngtonu.

NOWY JORK. Z Paragwaju donoszą, 
że stacja radiowa,' znajdująca się w rę­
ku powstańców, komunikuje, iż Jo 
miasta Cohcepcio przybywają tysiące 
robotników, celem poparcia armii pow­
stańczej. • ■/

PARYŻ. Z Grenoble donoszą, że nar­
ciarska ekspedycja ratunkowa odnalaz­
ła dotychczas ■ zwłoki 16 ofiar katastrofy 
samolotu „.Dakota“ , należącego do linii 
'othiczycli A ir F-rdnce. Dalsze poszuki­
wania utrudnia groźba lawiny. Już raz 
lawina omal nie-'zasypała ratowników.

WASZYNGTON. Departament Stanu 
spełni! jedno , z ostatnich życzeń - zmarłe­
go prezydenta Franklnia Rcosevelta, pu­
blikując, peipy tekst..traktatu wersalskie­
go; podpisanego dnia 28 czerwca 1919 
f., którym zakończoną została; pierwsza 
wojna światowa. Dokument ten zawie­
ra tysiąc, stron druku.
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BELGRAD 16.3 (PAP). W związku z 
p.erwszą rocznicą polsko - jugosłowiań­
skiego traktatu o przyjaźni, która przy­
pada na _ 18 bm., korespondent PAP w 
Belgradzie uzyska! od ambasadora R. P. 
w Belgradzie Jena Karola Wendego od­
powiedź na następujące pytania:

— Jak Pan Ambasador ocenia dotych­
czasowe osiągnięcia w sprawie realiza­
cji umów, zawartych między Polską i 
Jugosławia?

państw nie doceniano znaczenia bliższej 
współpracy ncizycn krajów tak na polu 
politycznym, ja« gospodarczym, czy kul 
turamym. Istniejące stosunki miały cha- 
raa.er formalno - kurtuazyjny i sprowa- 
nzciy się w praktyce jedynie, do luźnych 
kontaktów — by tak powiedzieć — dy-powiedzieć — dy- 
ptaatyęzno - turystycznych.

Dopiero walka ze wspólnym wrogiem 
o niepodległość, pełne uświadomienie 
przez nasze narody wspólnego • niebez­
pieczeństwa oraz ustanowienie ustrojów

Gen. Clay
wezwany do Moskwy

LONDYN, 16.3 (PAP). Jak donó6i a- 
gencja Reutera, av Mokwie spodziewaja 
się przybycia generala Luciusa Ciay'a 
gubernatora wojskowego amerykańskie, 
strefy okupacyjnej w Niemczech. Zosia! 
on wezwany na naradę z ministrem 
spraw zagranicznych Marshallem.

Reorganizacja
brytyjskiej
Komisji Konłroli

LONDYN. 16.3 (PAP). Korespondent 
„Sudnay Times“ zapowiada reorganiza­
cję brytyjskiej komisji kontroli w Niern 
czech. Wśród wyższych urzędników 
instytucji ma być przeprowadzona czyst 
ka.

Wdrożono szereg dochodzeń w spra­
wach o korupcję i nadużycia. Władze pra 
gngly uniknąć tych spraw, ale okazały 
się one konieczne. '

Reorganizacja ma polegać na utworze 
nip 6 departamentów.

Bułgaria źgda
wydania
przestępców wojennych

SOFIA, 16.3 (PAP). Rząd bułgarski 
przeęla^ na ręce Sojuszniczej Komisji 
Kontroli w Austrii memorandum, w któ 
rym domaga się przekazania władzom 
bułgarskim wszystkich przestępców wo 
lennych, znajdujących się na ' terenie 
Austrii. Na czele osób, których wydania 
domaga się Bułgaria, figuruje prof. A- 
leksander Camkow. który stał na czele 
„narodowego rządu bułgarskiego“ , po­
wstałego z inicjatywy niemieckiej.

W Ch naci! aresztują
za przeciwstawianie się 
polityce USA

MOSKWA, 16.3 (PAP). Z Szanghaju 
donosi agencja Tass, że w Tsientsinie,
T$ing - Tao i W inny cli miejscowościach 
przeprowadzane są łącznie przez rządo- 
postępowych Chińczyków przeciwstawia 
jących się polityce USA. Liczbę areszto 
wanych obliczają na 7 tysięcy. Obławy 
przeprowadzane są łłącznie przez rządo­
wą policję chińską i amerykańską poli 
cję wojskową.

Irak protestuje
wobec rzqdu USA

LONDYN, 16.3 (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z Bagdadu, że minister 
spraw zagranicznych Iraku, dr Fadił 
Jamali, zaprotestował wobec ambasado­
ra Stanów Zjednoczonych przeciwko do- ¡ naszymi państwami, będąca przed woj- 
konaniu rewizji w organizacji arabskiej: nę w stanie szczątkowym, nabiera dziś
w Waszyngtonie. Minister podkreślił, że - -  - -----  - - -  r -  r - .
rząd iracki dopatruje się w rewizji kro­
ku nieprzyjaznego wobec świata arab­
skiego i sądzi, że krok ten został zaini­
cjowany przez syjonistów.

Aresztowania
na Węgrzech

BUDAPESZT, 16.3 (PAP). Jak ko­
munikuje węgierska agencja prasowa, 
policja aresztowała znowu szereg osób, 
które zamieszane były w spisek przeciw 
ko obecnemu ustrojowi na Węgrzech.
Wśród aresztowanych znajdują się u- 
rzędnicy ministerstwa spraw zagranicz­
nych.

Bilans roczny przyjaznej współpracy
W pierwszą rocznice traktatu polsko-jugosłowiańskiego
Amb. Wende mówi o politycznej, gospodarczej i kulturalnej współpracy obu krajów

coraz intensywniejszego charakteru, i 
mam nadzieję, że w najbliższych latach 
stosunki ekonomiczne między Polską i 
Jugosławią osiągną należyty poziom, 
przyczyniając się walnie do szybszej re­
alizacji planów odbudowy naszych kra­
jów.

Zadawalające rezultaty możne zano­
tować na potu współpracy kulturalnej. 
W tej dziedzinie warto choćby wymię-

ż. niektóre pozycje. Tak np. dokonane
— W okresie między dwoma wojnami, i widu tłumaczeń z literatury" polskiej na 

mimo istnienia niewątpliwych n ici. sym- 1 język serbsko - chorwacki i jugosło- 
pa-tii między naszymi 'sarodami, siesim- I wiańsfciej na polski. Przyswojono już 10 
ki polsko - jugosłowiańskie były raczej i utworów naszej lieratury klasycznej i 
nikłe. W ośrodkach kierowniczych obu

współczesnej orąg w opracowniu żnajdu 
je się dalszych kilkanaście. Coraz inten­
sywniejsze i obszerniejsze stają się pu­
blikacje w prasie codziennej, periodycz­
nej i fachowej.

Dalej podkreślić trzeba goszczenie 
przez Jugosławię polskich sierot, uru­
chomienie w Belgradzie polskiego biu­
ra informacyjnego i stałej wystawy fo­
tograficznej, zwiedzanej przez wiele ty­
sięcy osób, udziai ponad 100-osobowej 
brygady młodzieży polskiej w odbudowie 
tzw. młodzieżowej linii kolejowej w Ju­
gosławii i takiejże grupy młodzieży ju ­
gosłowiańskiej przy pracach nad odbu-

przyfoył do Katowic premier Rzeczypo.
r ________  spolttej * sekretarz generalny PPS, Jó-
demokratyCznych “ w“ ' ‘obT ' k riia ch J"— Cyrankiewicz. Premier Cyrankiewicz

u—........ i-;- • J wz.ął udział w wiecu aktywistów PPS.
Zabiera iao glos premier naświetli! w

Droga jednolitego frontu robotniczego
o jed  f in e  s łu s z n a  d roga  

Przemówienie premiera Józefa Cyrankiewicza w Katowicach
W godzinach porannych, dnia 16 bm. , która jest jedynie słuszna — zakończył

liogiy doprowadzić do szczerego, 
wszechstronnego zbliżenia między na­
szymi krajami i do rozwinięcia istotnej 
współpracy wc wszystkich dziedzinach.

W tych warukach zawarcie umów, o 
których mowa, było właściwie jakby for 
małnym przypieczętowaniem naj­
głębszych dążeń naszych narodów. U- 
mowa o przyjaźni I pomocy wzajemnej 
łączy nasze państwa sojuszem obron­
nym przeciwko niebezpieczeństwu po­
nownej agresji niemieckiej.

Naieży_ ze szczerym, zadowoleniem 
stwierdzić, że między Polską i Jugosła­
wią istnieje pełne zrozumienie wzajem­
nych potrzeb, czego wyrazem jest po­
parcie udzielane sobie wspólnie przez na 
sze kraje w żywotnych zagadnieniach 
międzynarodowych i innych. Duże zna­
czenie dla _ wzmocnienia przyjaźni na-

Zabierając
dłuższym przemówieniu szereg zagadnień 
polityki wewnętrznej i zagranicznej, po­
święcając dłuższy ustęp sprawie jednoli­
tego frontu klasy robotniczej i współ­
pracy PPS i PPR. Weszliśmy na drogę,

premier — jest nią nasza wspóna droga 
Droga polskiej demokracji.

W zakończeniu wiecu zebrani uchwalili 
rezolucję wyrażającą pełne uznanie dla 
osiągnięć Rządu Rzeczypospolitej oraz 
podkreślającą znaczenie sojuszu robotni­
czych part-ii politycznych.

Tegoż dnia premier Cyrankiewicz ba­
w ił w Chorzowie.

Po zawarciu konwencji kulturalnej z Francją
Ożywienie działalności Tow. Przyi. Polsko-Francuskiej

W dniu 15 bm. odbyło się zebranie
członków i sympatyków Oddziału War 
szawskiego Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Francuskiej.

wodóvv postanowili przystąpić do orgatii

Zebranie otworzy! prezes Oddziału 
Warszawskiego tow. Smuga - Ładosz, 
przedstawiając dotychczasowe osiągnię----- ■■ —a* *  ̂  w t e j im - - , “ ,. . ¿

szych krajów miały wizyty marszałka Cla Towarzystwa i podkreślając, że punk
Tito w Polsce j Prezydenta Bieruta w 
Jugosławii ora?, szczera wymiana myśli 
i poglądów tych mężów stanu.

Polska i Jugosławia zwracają szcze­
gólną uwagę na współpracę gospodarczą 
i kijitpralną. Wymianą handldwa między

zowania kół Towarzystwa na własnym 
terenie. Postanowiono zaprosić do współ 
pracy związki zawodowe, spółdzielczość, 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, Izby Rze­
mieślnicze, BOS, organizacje młodzież© 
we, społeczne i inne.

Opierając się na wytycznych konwen­
cji Towarzystwo przystąpi do organizo 
wania szerokiej wymiany wydawnictw, 

ska konwencja w sprawie współpracy in ! wymiany turystycznej organizowania 
teiektuatoej, która zapewnia realizacje ' hursow języka francuskiego i mn. Ze- 
współpracy i wymiany kuvturaIno - nau 
kowej w jak najszerszej’ skali

tem zwrotnym w istnieniu Towarzystwa 
jest podpisana ostatnio polsko - francu

brani podkreślali wielokrotnie koniecz­
ność zapoznania Francji z naszym do- 

j robkiem kulturalnym, m. inn. z naszą 
Zgromadzeni na zebraniu przedstawi- , sztuką ludową, która budzi we Francji 

ciele tóżnych środowisk, instytucji i za- ' ogromne zainteresowanie.
. l ‘ ." li. . |l ' ’ ' ............ '■ •«! -- ■" .1 H ... . . .III

POLSKA ODGRYWA POWAŻNA ROLĘ
w dzisiejszym systemie bezpieczeństwa
Przemówienie ambasadora francuskiego w Czechosłowacji

PRAGA, 16.3. (PAR).
Francuskim w Prąd 
na temat problemu 
aader republiki

Po Grecji -  Niemcy i Japonia
Dalsze plany pożyczkowe prez. Trumana

ASZYNGTON 16.3 (PAP). Jak u - ; dodatkowa 500 milionów dolarów, Japo- 
rnuje ,,A«ny and \'avy Journal“ ' nia oraz inne państwa na Pacyfiku — 
ydent Ffuman planuje udzse-snie po-1 200 milionów dolarów. Wspomniany

WASZYNGTON 
trzymuje
prezydent i ruman planuje utizre-eme po-1 2U0 milionów dolarów. Wspomniany 
zyczek nie tylko Grecji i .Turcji, lecz_i' dziennik twierdzi, że prezydent Truma-n 
innym krajom, którymi interesują się wysuną! swój projekt po przedstawieniu 
ostatnio -specjalnie Stany Zjednoczone, rop szczegółowych materiałów przez ja­

ma wy- . gp doradców wojskowych oraz przez mi-Ogólna suma tych pożyczek
nosić 5.750 ndiionów docąrów. Pcdzsał' nistra spraw zagranicznych Marshalla, 
ma byc następujący: Grecja i Igrcja — ¡ Niektórzy obserwatorzy nazvwaia 
400 miijenów, Austria — 155 f'  !,H ----- ” ..... - * ’ -• --

Niektórzy obserwatorzy
, , Pian Prez- Tfimwne „doktryną Mónroe-

panstwa bałkeńskie — 200 milionów,, go w zastosowaniu do całego świata“ . 
Niemcy 475 milionów, i w razie wy- inni zaś „noWą ustawą o pożyczce i 
cofania się Wielkiej Brytanii — jeszcze I dzierżawie“ .

Niemcy chcieliby mieć reprezentację
na konferencii mwstrów soraw zagr. w Moskwie

BERLIN, 16.3 (PAP). Jak donosi bry- j  Stanowisko partii socjal - demokra- 
tyjska agencja prasowa w Niemczech. ; tycznej i socjalistycznej parti jedności 
unia chrześcijańsko - demokratyczna o- j nie jest jeszcze znane. Przywódca partii 

• raz unia chrześcijańsko - społeczna za- socja! - demokratycznej Schuhmacher za 
Prosiły partię socjal - demokratyczną, ; mierzą w początku przyszłego tygodnia
liberalno . demokratyczną oraz socjali­
styczną partię jedności na wspólną kon- 
ferenję dla Wyłonienia reprezentacji ca­
łych Niemiec, która miałaby się udać na 
konferencję moskiewską. Przewodniczą­
cy partii liberalno - demokratycznej dr 
Kuelz wyraził w zasadzie gotowość do 
wzięcia udziału w konferencji.

przemawiać w Berlinie.
Partie chrześcijańsko - demokratyczna 

i chrześcijańsko - socjalna ogłosiły ko­
munikat, że partia liberalno - demokra- ! 
tyczna, i socjalistyczna partia jedności' 
zgodziły się na udział w zebraniu mię- | 
jlzypartyjnym.

w konferencji czterech mocarstw-
W odczycje swym ambasador Dejea-n 

Stwierdził, iż problem rjiemiecki jest nie 
zwykle ważny dla wszystkich Francu­
zów, którzy pamiętają grozę pierwszej 
wojny i straszliwe przejścia osftatniej 
Wojny światowej. Francja, której naród 
zgodny jest. w poglądach na rozwiąza­
nie problemu niemieckiego, pragnie" za 
wszelką cenę zapobiec nowej agresji nie 
mieckiej, jaka na przestrzeni od 1864 do 
1939 roku 5-krotnie nawiedziła Europę.
, Ale problem niemiecki nie jest wyłącz 

hie 'zagadnieniem europejskim, albowiem 
podczas minionej wojny burzia rozpęta­
na przez Niemcy ogarnęła cały świat. 
Djatego_ też wszystkie narody, miłują­
ce pokój, zainteresowane są w rozwią­
zaniu problemu niemieckiego przez za­
stosowanie odpowiednich środków dyplo 
mat y c zmyć b, wojskowych, gospodar­
czych i politycznych.

Jeśli chodzi o stronę dyplomatyczną, 
to zdaniem ambasadora Dejeana — z 
punktu widzenia. Francji trzeba będzie 
rozszerzyć „tró jkąt bezpieczeństwa“ : 
Londyn — Paryż — Moskwa przez za­
warcie nowej umowy ze Stanami Zjed- 
ru; czonwmi.

Poruszając w deszym ciągu odczytu 
kwestię zawieranych ¡przed wojną umów, 
ambasador Dejean podkreśli), że dzieicj- 
szy system paktów jest znacznie bar­
dziej skoordynowany, aniżeli przedwo-

Paryżem a Moskwą, ale'zachęcała na­
wet Niemcy do występowania przeciwko 
Czechosłowacji,

Obecnie Związek Radziecki, Francja 
Czechosłowacja i Polska, związane umo
wami, będą się wzajemnie 'uzupełniały i
wzmacniały.

Podkreśliwszy następnie znaczenie 
paktów Wschodnich oraz ostatnio zawar­
tej umowy czechosłowacko-polskiej dla
dobra Słowiańszczyzny i całego świata, 
.ambasador Dejean wyraził nadzieję, że 
wkrótce pakty te zostaną wzmocnione 
przez zawarcie umowy francusko-cze 
chosłowackiej i francusko-polskiej.

Mówiąc o _ konieczności militarnego 
zabezpieczenia państw europejskich przed 
Niemcami, ambasador Dejean poświęcił 
dłuższe uwagi Polsce.

Podkreśli on, że nowa Polska ze swy 
mi granicami na Odrze i Nisie stała się 
dla  ̂ Niemiec przeciwnikiem poważnym. 
Zmiana terytoriów, jaka zaszła w lej czę 
ści Europy, zmieniła zupełnie sytuację 
strategiczną.

Prelegent przypomniał słabość strate­
giczną granic dawnej Polski, a w szcze­
gólności niebezpieczeństwo, zagrażające 
jej stale ze strony Prus Wschodnich," a 
w związku z tym podkreślił znaczenie 
utrzymania obecnych granic polsko-nie­
mieckich, likwidacji Prus Wschodnich i 
wzrostu potencjału przemysłowego 
Polski

Największy sukces demograficzny w Europie
Prasa rumuńska i węgierska o Ziemach Odzyskanych

Pisma rumuńskie „Scyntea“  i „Unt- 
versui“ zajmują się zagadnieniem na­
szych Ziem Odzyskanych.

„Universul“  stwierdza w dużym arty 
kule poświęconym zagadnieniu demogra 
fii europejskiej, że „zaludnienie Ziem

Spekulanci w mundurach
Czv ni zajmują się żołnierz« brytyjscy w Niemczech

Niedawno angielska gazeta „Daily Te- 
legraph and Morning Post“  zamieściła 
na ostatniej kolumnie lakoniczna wzmian 
kę o zachowaniu sie angielskich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech, Wzmianka 
donosiła, że dla pewnych oddziałów an­
gielskich wojsk okupacyjnych W Niem­
czech wydano specjalne rozkazy, mają­
ce na celu „Wzmocnienie dyscypliny“ . " 

Wzmianka ta jest szczególnie intere-
„Scyntea“ pisze: „Ziemie Odzyskane Odzyskanych przez rząd polski nazwać : sijjąca w związku z napływa iacvtrú
łuinnu trWfl'e. nar-MoA w ; rarrinn i rm. -T ------1. ___ ! \r:_‘ • win i Ł. * , "powinny trwale pozostać w ramach go 

spodarczego i politycznego modelu pań­
stwa pilskiego, W sensie gospodarczym 
dopiero teraz tereny nad Odrą i Dolny 
Śląsk uzyskają właściwe, a nie sztuczne 
zaplecze "gospodarcze.

Znaczenie strategiczne tych granic po 
liga przede wszystkim pa tym, że głów 
ne ośrodki niemieckie przybliżyły się do 
granicy, gdy polskie od niej się oddaliły. 
Rumunia w osiągnięciu przez Polskę sze 
rolnego dostępu do Bałtyku widzi i dla 
siebie duże możliwości.

można jednym z największych sukęe- j Niemiec, Wioch i Austrii wiadomościami o
częstym naruszaniu dyscypliny przez żoł­
nierzy angielskich, o urządzanych przez 
nich awanturach i o masowej spekulacji.

Spekulacją w angielskiej strefie oku­
pacyjnej zajftują się zresztą nie tylko 
żołnierze angielscy, ale również grzęd

sów demograficznych w Europie na 
przestrzeni ostatnich 25 lat“ .

Węgierski dziennik „Szabadsag“  Ko­
mentując dane cyfrowe z prasy polskiej 
na temat Ziem Odzyskanych, stwierdza:

„Nawet wziąwszy pod uwagę jedynie 
niepełne dane cyfrowe i krótki pobyt na 
tych ziemiach osadników rolnych i ro­
botników w ośrodkach przemysłowych, 
należy przyznać, że ten wysiłek jakie­
go dokonał w ciągli zaledwie dwu lat 
rząd polski jest zadziwiający. *.

nlcy i ich rodziny. Berliński korespon­
dent „News Chronicie“  donosił niedaw­
no, że żony urzędników i wojskowych 
angielskich, przebywające na terenie Nie­
miec „nie ominęły okazji, aby zająć 
się spekulacją“ . Kobiety te przeważnie

nie pracują, mają dużo wolnego czasu, i 
zajmują się handlem klejnotami, futrami 
i meblami. Nabywają1 te rzeczy za pie­
niądze otrzymywane ze sprzedaży pa­
pierosów po cenach spekulacyjnych.

Sprawy te wypłynęły niedawno na fo­
rum parlamentu brytyjskiego. Poseł la- 
bourzystowski, Hudson, złożył w spra­
wie spekulacji W Niemczech interpelację, 
na którą otrzymał żartobliwą i ogrom­
nie charakterystyczną odpowiedź mini­
stra wojny Bellengera. „Jeśliby — oś­
wiadczył minister — przestrzegać ząw- 
sze dziesięciorga przykazań, to należa­
łoby uznać żołnierzy za winnych. Ale 
przecież wiadomo, że „miłosierdzie bos­
kie jest nieograniczone“ , e wielu żoł­
nierzy brytyjskich w Niemczech od diuż 
szego już czasu nie otrzymuje wystar­
czającego żołdu".

Wątpliwe, aby wobec takiej tolerancji 
samego ministra wojny udało się rze­
czywiście wzmocnić dyscyplinę w sze­
regach brytyjskich wojsk ’okupacyjnych.

dową Polaki, utworzenie na uniwersyte­
tach iv Polsce i Jugosławii stałych le­
ktoratów i katedr literatury w językach 
naszych krajów.

Z prac w całości zakończonych należy 
jeszcze wymienić przesiedlenie Polaków 
— dawnych emigrantów z Jugosławii. 
Do Polski repatriowano już ponad 15 
tysięcy osób, a nieliczna reszta wróci 
do Polski w tym roku. Umowa o repa­
triacji, zawarta w Belgradzie w stycz­
niu ¡946 r „  była przykładem przyjazne­
go ustosunkowania się nowej Jugosła­
wii do potrzeb Polski. Repatrianci poi, 
scy, którzy osiedlili się na Ziemiach Od­
zyskanych, uzyskali w Jugosławii prawo 
wywozu do Polski całego dobytku ru­
chomego, in. inn. ponad 7 tysięcy sztuk 
rocznego bydła, tysięcy maszyn, narzę­
dzi i ^żywności.

Jakie zadania stoją obecnie przed Pol 
ską i Jugosławią w" związku z realiza­
cją powyższych umów?

— Zadań tych jest bardzo dużo. Wy­
mienię tutaj 'najważniejsze. W dziedzi­
nie współpracy politycznej rok bieżący 
i następny, jako lata odbudowy i uma­
cniania pokoju światowego, niechybnie 
jeszcze bardziej zacieśnią solidarność 
i współpracę naszych krajów na polu 
międzynarodowym.

Gdy tu i ówdzie budzą się nowe ape­
tyty, gdy rozlegają się groźby, mącą­
ce rozwój współpracy międzynarodowej, 
nasze kraje, tak- bardzo w zachowaniu 
pokoju zainteresowane, muszą uczynić 
wszystko możliwe, by ten pokój zaeho- 
wać_ i utrwalić. Ta nasza solidarność sto 
wiańska, połączona ze współpracą z in­
nymi ¡narodami demokratycznymi, sku­
pionymi w Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, winna przynieść rezultaty o 
czetoiwane przez wszystkie miłujące wol 
¡ność narody.

W dziedzinie gospodarczej i handlo­
wej należy w obopólnym interesie

Prokuratorzy amerykańscy
w Krakowie

Do Krakowa przybyła wycieczka pro­
kuratorów amerykańskich z Norymbef' 
gi, z prokuratorem Jamesem Heatherń 
na czele. Wycieczce towarzyszy z r*‘ 
mienia Ministerstwa Sprawiedliwości &  
Piotrowski, przedstawiciel Polski na pro- 
cesie w Norymberdze.

Członkowie wycieczki zwiedzili zaibyt' 
ki miasta, a następnie odbyli konferencji 
w Komisji Okręgowej dla Badań Zbrod­
ni Niemieckich w Polsce, gdzie zapoznali 
się z materiałami, przedstawiającymi du­
że znaczenie dla procesu niemieckich 
przemysłowców w Norymberdze.

Z Krakowa goście amerykańscy uda­
ją się do Katowic.

Poseł T. Ćwik
odznaczony
Krzyżem Grunwaldu 3 ki*

Dnia 14 bm. w Prezydium Rady Mi­
nistrów w obecności premiera Józef® 
Cyrankiewicza i licznego grona zapro­
szonych gości odbyła się uroczysta de­
koracja Krzyżem Grunwaldu 3 klasy za­
służonego działacza i bojownika o wol­
ność i niepodległość, uczestnika walk 0 
wyzwolenie Hiszpanii posła Tadeusza 
Cw%a, prezesa Głównego Urzędu In­
walidzkiego i członka CKW PPS.

Pomoc amnestionowanym
w Gdyni

W Gdyni zorganizował się Komitet 0- 
bywatelski Pomocy Ąmnestionowanynii 
na czele którego stanął prezydent miasta 
Gdyni, Zakrzewski. Doraźna składka pie­
niężna przyniosła w pierwszym dniu 
60.000 złotych.

Zjazd areliistoryków
w Poznaniu

W Poznaniu odbył się zjazd prehisto- 
ryków z niemal wszystkich ośrodków 
Polski. Obradom przodowniczy! dr Jó"

głębić, rozszerzyć i zsynchronizować Kostrzewski, ^profesor Uniwersytetu
naszą ekonomikę.

Odnośnie współpracy kulturalnej 
mam nadziej^, że mająca się wkrótce 
'ukontyinuowac komisja, przewidziana 
konwencją, jeszcze bardziej rozszerzy 
zakres działania na polu wymiany dóbr 
kulturalnych. Specjalny nacisk będzie 
się 'kładło na liczniejszą, niż dotychczas, 
wymianę stypendystów. Mam również 
nadzieję, że w niedługim czasie uda się 
nam zainicjować szeroką turystykę*

Reasumując widzimy, że rozwój przy 
jaznych, na współpracy i sojuszu opar­
tych stosunków między Polską i Jugo­
sławią już w tak stosunkowo krótkim 
czasie dały wyniki, V  których narody 
nasze mogą być ¡zadowolone.

Jedność dążeń naszych krajów jest 
jasna. Jeden mamy cel: uniemożliwienie 
ponowuej_ agresji, pokojowa odbudowa 
i wreszcie podniesienie poziomu ma- 
teriałneg® i kulturalnego naszych na­
rodów. Wierzę, że przy dalszej współ­
pracy przyśpieszymy osiągnięcie tego 
celu.

Poznańskiego, który omówił sprawę ko­
ordynacji prac poszczególnych muzeów 
i instytutów prehistorycznych.

Działalność
Iow. Przyj. Polsko-Radzieckiej
w Krakowie

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-R«;
dzieckiej w Krakowie może zanotować

-szereg-poważnych osiągnięć w dotych­
czasowej swej działalności.

Stworzono biblioteki, zorganizownao 
kursy języka rosyjskiego, cykle odczy­
tów, urządzono wystawę o ZSRR ,różne 
¡imprezy i akademie.

W u,b. r. Towarzystwo zorganizowa­
ło szereg wycieczek zbiorowych i indy­
widualnych do ZSRR.

Za pośrednictwem Towarzystwa, pro­
fesorowie U.J. i Akademii Górniczej u- 
trzymują stały kontakt z uczonymi ra­
dzieckimi.

PRZESYŁKI FIIIALEX
SOJOWE PRODUKTY ODŻYWCZE

Wolne od cła, dostarczane są w krótkim 

okresie czasu DO RĄK A D R E S A T A  

KA2DA PACZKA FR1DALEX ZAWIERA:

1) Soja z cukrem i mlekiem w proszku Fridalex 1.000 gram
2) Kawa „  „  „  „  1.000 „
3) Kukurydza „  „  „  125 „
4) Grysiik „  „  „  „  500 „
5) R yż ». » „  „  1.000 „
6) Kawa czarna „  „  „  5Q0 „
7) Czekolada „  „  „  125 „
8) Herbata „  „  „  500 „
9) Płatki owsiane „  „  „  500 „
10) Skrobia z białej kukurydzy „  „  250
11) Słód mleczny „  „  „  „  500 ”
12) Śmietanka w różnych smakach „  „  250 „
13) Budynie (kakaowe czekol., waniliowe) „  250
14) Zupy jarzynowe „  „  „  i .000 i
15) Jarzyny suszone „  „  i( i .000
16) Lody waniliowe „  „  250

Cena każdej przesyłki Fridalex wynosi 97 dolarów loco 
Argentyna, łącznie ze wszystkimi kosztami. Osoby zaintere­
sowane proszone są o wysłanie w złotych polskich sumy 
równej sumie wyżej wymienionej pocztą lotniczą, co skróci 
czas wysłania paczki. Każde zamówienie wysłane zostanie 
pierwszym statkiem, jaki odchodź' do Polski

midora) —Zamówienia kierować do F.A.S.A.C.O. (Distr 

Carrasco 275/77, U.T. 67-1065, 69-1062

Cables: Fasaco -  BUENOS AIRES -  República Argentina.
480
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OB. B. PADZIO: Zgodnie z posti- 
nuwienianu ustawy z dni# (8 grudnia 
1919 roku o czasie pracy w przemyśle
1 handlu z poprawkami wprowadzony­
mi dekretem z dn. i 9,IX. 1946 r. o zmla 
nie tej ustawy — czas pracy pracowni­
ków, zatrudnionych na mocy umowy 
w przemyśle, handlu, komunikacji 
przewozie oraz innych zakładach pracy, 
choćby na zysk nie obliczonych, ¡ety, 
prowadzonych w sposób przemysłowy 
— wynosi 8 godzin dziennie, zaś 46 go­
dzin tygodniowo (w sobotę 6 godzin). 
Za godziny nadliczbowe pracodawca 
winien płacić wg. stawki: za pierwsza
2 godziny o 50 proc., za następne o 100 
procent wyższej aniżeli za godziny nor 
malne. Obliczanie normalnego zarobku 
za godzinę pracy winno nastąpić przez 
podzielenie przeciętnej normalnej pracy 
tygodniowej (miesięcznej) przez liczbę 
normalnie przepracowanych godzin, 
przy czym miesiąc obrachunkowy lfczy 
200, tydzień 46 godzin pracy. Przez 
„płacę normalną" rozumie się wynagro­
dzenie gotówkowe oraz wszelkie przy­
działy w naturze, o ile świadczone są 
przez pracodawcę, w regularnych odstę­
pach czasu oraz ustalonej wysokości — 
umownie lub zwyczajowo. Pomijanie 
przy obrachunku przydziałów, które w 
obecnej chwili stanowią bardzo istotną, 
nieraz decydującą o pracy część wyna­
grodzenia jest najzupełniej nieuzasadnio 
ne.

OB. FRANCISZEK L. Nieruchomo­
ści obywateli polskich na terenie Nie­
miec w amerykańskiej strefie okupacyj 
nej podlegają — do chwiii ostateczne­
go uregulowania sprawy, która prawdo 
podobnie nastąpi w ślad za traktatem 
pokojowym — przymusowemu zarzą­
dowi ze strony władz okupacyjnych, 
które działają za pośrednictwem usta­
nowionych dla każdej nierucohmości 
pełnomocników. Sprawą tą zajmuje się 
centralnie Polska Misja Wojskowa w 
Berlinie, Schlilterstr. Radzimy chwilowo 
nie przedsiębrać żadnych kroków, gdyż 
indywidualnie Staranie do niczego nie 
doprowadzą, a zadowolić się zarejestro­
waniem swej pretensji w Polskiej Misji 
Wojskowej.

OB. S. K. RZESZÓW: — Sprawę roz 
wodów cywilnych orzeczonych przez 
wfadze radzieckie wobec obywateli pol­
skich, którzy na terenie ZSRR znaleźli 
się podczas wojny, reguluje dekret z 
dnia 3.2.1947 r. o uznaniu ważności nie 
których małżeństw < rozwodów obywa­
teli polskich (Dz. U.R.P. Nr 14, poz. 
SI). Dekret stanowi, że rozwody takie 
obowiązują i żc wykonanie ich tj. na­
danie im mocy prawnej wobec polskich 
władz i urzędów, należy do sądu okrę­
gowego miejsca zamieszkania jednej 
ze stron.
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I Dobra kondycja naszych pięściarzy
„WARTA“ (POZNAM)

„ZJEDNOCZENIE" (BYDGOSZCZ) 
10:6

W meczu o dnjżynowe mistrzostwo 
Polski w boksie miejscowa „Warta“  po­
konała bydgoskich „Zjednoczonych“ w 
stosunku 10:6.

Wyniki walk: w w. muszej Malak (W) 
zremisował_ z Borowiczem (Z); w w. 
koguciej Jóźwiak (Z) niezbyt przekony­
wująco wypunktował Ratajczaka (W)i 
w w. piórkowej Wojnowski (W) prze­
gra! niespodziewanie na punkty do Kru- 
ży; w w. lekkiej Turowski (W) wypunk­
tował Wanclęwiicza; w w. póiśredmej 
Adamski (W) zdobył punkty walkowe­
rem wskutek braku przeciwnika; w w, 
średniej Sobczak (W) zremisował z Ka­
czorem. Walkę przerwano w I rundzie 
na skutek zwichnięcia nogi przez Sob­
czaka; W w. półciężkiej Szymura (W) 
wygra! przez k.o. z Pollukllem w I run­
dzie; w w. ciężkiej Klimecki (W) wy­
graj walkowerem z powodu niestawienia 
się Chyiy.

W walkach nadprogramowych: Szy­
mura stoczył walkę sparritogową z Kli- 
męckiim. Obaj zawodnicy wykazali do­
brą kondycję i technikę; w w. piórkowej 
po żywej walce Sobkowfek IV wypunkta 
wał Mrówczyńskiego (obaj „Warta").

Sędziował w ringu ob. Twardowski 
(Łódź), na punkty Hubert (Łódź), Sudzłń- 
s k i. (Częstochowa) i Mazoń (Śląsk). Wi­
dzów 4.000.

HCP (POZNAŃ) -  „LUBŁINIANKA“
9 :7

HCP z Poznania pokonał dziś miej­
scową „Lubłinlankę" 9:7 w mistrzowskich 
zawodach bokserskich.

Wyniki walk: w w. muszej Frąckowiak 
(HCP) zremisował z, Borowskim; w w- 
koguciej Miodowicz (HCP) uległ na pun­
kty Baranowi; w w. piórkowej Janow- 
czyk (HOP) wypunktował Chojnę; w 
w. lekkiej Degorski (HCP) wygrał przez 
dyskwalifikację Ostaszewskiego; W w. pól 
średniej Wiechoń (HOP) przegrywa 
przez k.o. z Zielińskim w I rundzie; w 
w. średniej RatyńskS (HCP) wygrał 
przez dyskwalifikację Plisa; w w. pół­
ciężkiej Wojewoda (HCP) zremisował z

Maciejewskim; w w. ciężkiej Cwojdziń­
ski (HCP) zremisował niesłusznie z Li- 
siakiem. „Lubliraarika“ złożyła protest.
„GROCHÓW“ — „WISŁA“  (KRAKÓW) 

11 : 5
„Grochów“ pokonał dziś w Krakowie 

„Wfelę“ 11:5.
Wyniki walk: musza — Patora (G) wy­

punktował Szczurka; kogucia — Sobko- 
wilak (G) wypunktował Dudzickiego; piór 
kowa Sadłowski (G) uległ na punkty 
Gromaii; lekka *— Komuda (G) wypun­
ktował Dudzika; pólśrednia — Tomczyń- 
ski (G) zremisował z Natkańcem; śred­
nia — Kolczyński (G) wygrał przez 
k-o. w III rundzie z Diduią; półciężka 
— Archacki (G) wypunktował Kozłow­
skiego; ciężka — Żbik (W) zwyciężył 
W.o. z powodu braku przeciwnika.
MKS (GDYNIA) — IKS (WROCŁAW) 

11:3
W rozegranym dziś meczu o mis­

trzostwo Polski w boksie, MKS z Gdy­
ni pokonał wrocławski IKS w stosun­
ku 11:3.

ŁÓDZKI „ZRYW“ ZWYCIĘŻA
Na terenie Śląska odbyły się bokser­

skie mistrzostwa „Zrywów“ . Mistrzem 
Polski został „Z ryw “ z 'Łodzi, który 
po zwycięstwie w półfinałach nad ze-
spolem poznańskim „Zrywu“  10:6, po­
kona! dzisiaj w finałowym spotkaniu 
„Z ryw “ ze Świętochłowic w stosunku
9:7, Mecz odbył się w hali powystawo- 
wej w Katowicach.

W drużynie łódzkiej najlepiej wypad­
li: Czarnecki w w. koguciej i Woźnja- 
kiewicz- w w. piórkowej, w „Zrywie“ 
natomiast świętochiowickiin wyróżnili 
się: Rademacher, Kowalczyk i Chrobak.

Wyniki poszczególnych walk były na­
stępujące: w w. muszej Gomulak (Łódź) 
przegra! _ na punkty z Kowalczykiem, 
który jniai przewagę przez wszystkie 
rundy; w w. koguciej Czarnecki (Łódź) 
znokautował w pierwszym starciu Siw­
ca; w w. piórkowej Woźni-akiewioz 
(Łódź) wypunktował Krawczyka; w w. 
lekkiej Baliński (Łódź) przegrał zdecy­
dowanie z Chrobokiem na punkty; w w. 
pólśredniej Pietrzak (Łódź) uległ na pun 
kty Radęmacherowi; w w. średniej Ta-

NOWY SPOSÓB WALKI Z MOLAMI 
zostai opracowany w Sztokholmie. Jak 
wynika ze sprawozdań z dokonanych 
doświadczeń, podobno środek ten dzia­
ła dość skutecznie. Oto towar, który 
chcemy ochronić przed molami, ogrze­
wa się do temperatury aż 05 stopni, aby 
zniszczyć wszystkie możiiwc zarodki 
szkodników weirumych i bawełnianych, 
następnie szybko ochładza się do tem­
peratury zamarznięcia i w tym stanie 
utrzymuje się caiy czas towar w maga­
zynach. Sposób ten zapobiega podobno 
doskonale niszczącemu działaniu tych 
szkodników, ale tylko przez czas ma­
gazynowania i wobec tego znajdzie tyl­
ko zastosowanie w wielkich magazynach 
ubraniowych.

KARLION NAZYWA SIĘ NOWA RO 
ŚLINA, wy chudo waną W Ameryce, a 
powstała ze skrzyżowania cebuli i ęzosn 
ku i łącząca w sobie właściwości obu 
tych wysoce pożytecznych i pożywnych 
roślin, TOPERO zaś nazywa się nąwo 
„wynaleziona“ roślina, stanowiąca połą­
czenie pomidora ze strączkami papryki. 
Dzięki usiłowaniom kalifornijskich ogrod 
ników rozpowszechnione są już dziś w 
całej Ameryce jagody malin krzyżowa­
nych z ostrożyną. Coraz częściej też 
można tam spotkać ogórki cytrynowe. 
Nie można też przemilczeć t«w. CY- 
TRANCż Y (skrzyżowania cytryny z po 
marańczą) i TANQELO (mandarynka z 
grapefruitem). Pewien Japończyk wy­
hodował tzw. JAMPELON, którego czer 
wonej łososiowej barwy miąższ jest 
przez klientów bardzo poszukiwany. Je­
żeli wynalazczość ogrodników pójdzie 
jeszcze dalej może jeszcze nas natura 
obdarzyć w przyszłości różnymi dziwa­
m i.. .

|M Ô W 1 N Y  
TERAOOE

Za kilka dni 
oędq na mieście!

500

borek (Łódź) wypunktował Stasiaka; w 
w. półciężkiej Bednarz (Łódź) uzyskał 
punkty walkowerem z powodu niedowa- 
gi Tycki; w w. ciężkiej Stec (Łódź) nie 
rozstrzygną! walki z Terminem. Była 
to najsłabsza walka dnia.
„BATORY“ (CHORZÓW) -

CKS (CZĘSTOCHOWA) 16:0
W ramach drużynowych mistrzostw 

polaki odbyi się w Katowicach mecz 
bokserski, między RKS „Batory“  ̂z Cho­
rzowa i częstochowskim KS, który przy 
nllósi zwycięstwo chorzowfenam w sto­
sunku 16;0.

ŁKS -  „RADOMIAK,, 8 :8
Korzystając z wolnego terminu ŁKS 

rozegrał dziś mecz pięściarski (towa­
rzyski) z „Radomfekiem“ , który zakoń­
czy! się wynikiem nierozstrzygniętym 
8:8. Zespól łódzki wystąpi! w osłabionym 
składzie bez Pisarskiego i chorego Nie- 
wadzila, w szeregach „Radorniaka“ za­
brakło Czortka w w. piórkowej, który 
nie mógł walczyć z powodu zapalenia 
ckostnej.

Wyniki spotkań przedstawiają się na­
stępująco: w w. muszej Stasiak (ŁKS) 
wygrał przez dyskwalifikację z Szul­
cem; w w. koguciej Stalecki (ŁKS) u- 
legl na punkty Przybytniewskieinu; w w. 
piórkowej Marcinkowski (ŁKS) wypunk­
tował Sieradzana („Budowlani“ ), zastę­
pującego chorego Czortka; w W;. lek­
kiej Kierus (ŁKS) uległ na punkty Ko­
zińskiemu; w w. póiśredmej Olejnik 
(ŁKS) wygrał wysoko na punkty z twar­
dym Wasiaikiem: w w. średniej Rych- 
telski (ŁKS) wypunktował surowego 
Kruka; w w. półciężkiej Kosiński (ŁKS) 
uległ przez k.o. w II starciu Drabkow- 
skfiem-u; w w, ciężkiej Żylis (ŁKS) wy­
punktował Kotkowskiego.

Sędziowai w ringu ob. Denis, na punk­
ty: Majer, Lewandowski i Zawodows-ki. 
Widzów około 3.000.

W Warszawie na Okęciu sprowadzono z demobilu samochody. 
Sprzedaje się je państwowym instytucjom, a takie osobom prywatnym.

Foto-Film

Produkcja i sprzedaż papierosów
Walka z pobieraniem oon wyższych za wyroby tytoniowe

Dyrekcja PMT zapoznała przedstawi­
cieli prasy z działalnością i osiągnięcia­
mi monopolu.

Monopol Tytoniowy dba o zorganizo­
wanie krajowej uprawy tytoniu. Osiąg­
nięte w tej mierze rezultaty pozwalają na 
pokrycie około 80 procent potrzeb na­
szego rynku.

Powierzchnia uprawy wynosiła w roku 
1938 — 7.896 ha, w  roku 1946 •— 11.962 
ha, na rok 1947 powierzchnia ta będzie 
podniesiona do 12.500 ha. Zbiór w roku 
1945 wyniósł 1.800.000 kg, w roku 1946 
— 10.500.000 kg, na rok 1947 przewiduje 
się dalsze zwiększenie zbiorów. Polski 
Monopol Tytoniowy wypłacił w roku 
ub. za krajowy surowiec tytoniowy pół­
tora miliarda złotych drobnym rolni­
kom.

W dziedzinie odbudowy aparatu pro­
dukcyjnego — PMT potrafił uruchomić 
9 fabryk. Ogrom dokonanej pracy ilu­
struje fakt, że z początkiem 1945 r. 
PMT dysponował zaledwie 37 maszy­
nami; na dzień 1 marca br. stan ten 
podniósł się — do 181,

PMT zakontraktował zakup maszyn 
tytoniowych w Czechosłowacji, której 
produkcja na tym odcinku pracy ma 
wyrobioną tradycję. W najbliższych . 
dnfech udaje sile do Czechosłowacji de- i

legacja PMT celem ostatecznego za­
łatwienia sprawy zakupu maszyn tyto­
niowych.

Zdobycie surowca tytoniowego oraz 
podniesienie możliwości produkcyjnej 
pozwoliło PMT na częściowe zniesienie 
systemu kartkowej sprzedaży.

Wobec oddania znacznej części pro­
dukcji do wolnej sprzedaży, PMT za­
warł już 15.000 umów na detaliczną 
sprzedaż wyrobów tytoniowych w mia­
stach, co daje przeciętnie ! punkt sprze­
daży na 500 mieszkańców.

PMT zawiera umowy o sprzedaż wy­
robów tytoniowych z członkami 4 uprzy­
wilejowanych Związków, a mianowicie: 
Związku Inwalidów Wojennych R.P., 
Związku Powstańców Śląskich, Polskie­
go Związku b. Więźniów Politycznych, 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokrację wraz z 
wdowami i sierotami po wyżej wymie­
nionych.

Ostatnio rozpoczęto szeroko zakrojo­
ną akcją walki z pobieraniem cen wyż­
szych za wyroby PMT oraz — likwida­
cji wyrobów tytoniowych nie monopo­
lowego pochodzenia. Do sprzedaży na 
terenie naszego kraju poza wyrobami 
PMT dopuszczone są wyłącznie amery­
kańskie wyroby tytoniowe/

Historia Pałacu Elizejskiego
siedziby prezydenta Francji

omu wszystk ich r r a n c u z o w

Jeńcy niemieccy uprzątają śnieg na ulicach Warszawy
Foto-Film

Robotnicy wynalazcy
lawa udoskonalenia
podniosq wydajność cukrown

Niemal codziennym zjawiskiem sta­
ją sii rpfmaite wynalazki i ulepszenia 
dokonane przez robotników. Spotyka­
my się z tym we wszystkich gałęziach 
przemysłu. I  tak np. pierwszy mecha­
nik cukrowni w Szamotułach, ob. Be- 
kasiak, wprowadził cały szereg ulep­
szeń, które nie tytko przyczyniły się 
do usprawnienia i ułatwienia produk­
cji, ale dały również 16,5 ton zaoszczę­
dzonego cukrp.

Pierwszy z tych wynalazków to spo­
sób zatrzymywania wody doprowadza­
nej do chłodzenia dławic pomp, a od­
chodzącej później do kanałów wraz z 
pewną' ilością rozpuszczonego w niej 
cukru.

Prócz tego ob. Bekasik skonstruo­
wał przyrząd do automatycznego otwie

1

ranią spustów przy płuczkach, co w 
znacznej mierze ułatwia pracę robot­
ników. Równie pomysłowy jest mecha 
niczny sposób obracania tarcz w krajał
nicach.

Są to wynalazki, pozwalające, jak 
to już zaznaczyliśmy, znacznie uspraw­
nić produkcję i podnieść jej wydaj­
ność- Tym dziwniejszy wydaje się fakt, 
że Centralny Zarząd Przemyślu Cu­
krowniczego, do którego opisy powyż­
szych wynalazków zostały przesłane, 
zupełnie się sprawą tą nie zaintereso­
wał- Biorąc rzecZ obiektywnie, cukrów 
pia w Szamotułach na tym nic nie 
straci, traci jednak nasze cukrownic­
two w skali krajowej, które przypu­
szczalnie z powodzeniem mogłoby i w 
innych cukrowniach zastosować wyna­
lazki ob. Bekasika. (Z)

Oficjalna rezydencja prezydenta Re­
publiki Francuskiej, pałac zwiany Elizej­
skim, różne przechodził koleje iosu i 
wielu mila! właścicieli, zanim stał się „do­
mem wszystkich Francuzów“  i domem 
Głowy Państwa.

W początkach XVIII wieku, część te­
renów, stanowiących '' dzisiaj ¡przedmie- 

| ście St. Hanore, a podówczas 2\\ianych 
| „mairiua de Gowrdes“ należała do szko­
ła, Johna Lawa, Generalnego Inspektora 
Finansów, który za drogie pieniądze od­
kupi! je od architekta królewskiego 
Mollet.

Ow Mollef, człek obrotny, dowiedziaw 
szy się, że niejaki pan d‘Evreux myśli 
o budowie .Paiacu w Paryżu, nie mając 
jednak dostatecznych na to funduszów, 
skontaktował go z Lawem, przyjmując 
na siebie rolę pośrednika w targach i u- 
kiadaoh, których rezultatem była nastę­
pująca transakcja: Law kupił od pena 
d‘Ev.reux jego posiadłość w Normandii 
za pewną sumę pieniędzy i plac na „ma- 
riąs des Gourdes“ , Mollet zaś, — który 
swego czasu—sprzedając te tereny Lawo 
wi zastrzegł sobie kierownictwo robót przy 
wszelkich budynkach, które tam ewen­
tualnie miały powstać — otrzymał po M 
prowizją polecenie wybudowania pałacu 
godnego hrabiów d‘Evreux...

Wywiązał się z tego zadania tak spra­
wnie i szybko, tak, że w przeciągu dwu 
lat na błotnistych terenach paryskiego 
przedmieścia powstał wspaniały pałac, 
w któ-rym lir. d‘Ev.reux, mianowany 
Wkrótce ¡gubernatorem Ile-de-France, 
mieszkał do r. 1753, to jest do dnia 
śmierci.

Po śmierci d‘Evreux, kupuje ¡pałac od 
spadkobierców markiza Pompadour za 
cenę 730.000 liwrów. Jest to zaledwie 
jedna '% licznych posiadłości markizy, 
która w okresie swej świetności potra­
fiła w iście mieszczański sposób „zaosz­
czędzić“ na czarną godzinę takie wspa­
niale majątki i posiadłości ziemskie jak

Grecy, Bellevue, Brumborion, La Celle, 
Monifcreitout, oraz pałacyk w Wersalu, 
„ermitaże“  w Fontainebleau...

Po śmierci markizy pałac zapisany w 
testamencie królowi, przechodzi na jego 
własność.

Przemieniony w hotel ma być rezyden 
cją przejezdnych ambasadorów i za­
granicznych pełnomocników obcych 
państw, — sprzedany jednak zostaje 
bankierowi dworu Beoujon.

Z koiei Ludwik XV! odkupuje pałac, a 
by w trzy miesiące później ofiarować go 
Marii Teresie d'Orléans, ks. de Bourbon. 
Księżna, nieodrodna siostra brała, Filipa 
Egalité, jedno ze skrzydeł swego pałacu, 
zwanego już wówczas Elysee-Bourbon 
oddaje rewolucjonistom. Wkrótce cały 
pała-c przechodzi na własność ludu. Tym 
gestem księżniczka ratuje swoją głowę, 
a w salonach pałacu odbywają się licy­
tacje mienia emigrantów. W _r. 1797 Dy 
rektoriat ¡zwraca go księżnej, którą je­
dnak w 6 miesięcy później aresztuje i 
skazuje na wygnanie, pałac zaś konfis­
kuje....'

Nowym właścicielem staje się niejaki 
Hovyn, którego ambicją jest przywró­
cenie w pałacu świetnych przyjęć i ba­
lów. Jest już rok 1800. — Pp tern przez 
pewien czas panoszą się w  Elizęum han­
dlarze starzyzny i kupcy win, a parter i 
ogrody wynajmuje sprzedawca lodów, 
Velloni.

Następnie — panuje w pajacu Elizej­
skim Karolina Bonaparte. Panuje z wdzię 
kiem i przepychem. Na balach, wydawa­
nych przez nią, bywa cala tew. „śmie­
tanka“ napoeońskiego Paryża.

Po przeprowadzce nowo kreowanej 
pary króewskiej, Karoliny i Murata do 
pałacu w Neapolu, Elizeum staje się 
własnością Napoleona z trzyletnia prze­
rwą, kiedy od r. 1809 do 1812 właścicie 
lem jego jest sesarzowa. Józefina.

Czerwiec r. 1815. W murach Pałacu 
Elizejskiego następuje dramatyczna wal

ka Cesarza z braćmi, rmnistrami i przed 
stawicielami izb. Walka trwa 24 godziny. 
Cesarz abdykuje, zwyciężony.

W pięć lat później w Paiacu Elizejskim 
wydaje ostatnie ¡tchnienie zasztyletowa­
ny -przez Louvela książę de Bery, drugi 
syn Karola X. Od wyjazdu księżniczki, 
która potem zasłynie jako bohaterka po­
wstania Wandei, pałac pustoszeje na prze 
ciąg 28 lat aż do chwili, kiedy 20 grudnia 
1848 r. Ludwik Napoleon Bonaparte, pre 
zydent Republiki Francuskiej, obejmuje 
go w ¡posiadanie. Ustąpiwszy na krótki 
stosunkowo okres Drug&go Cesarstwa 
pierwszeństwo Tuiljerom." Pale Elizejski 
staje nię wreszcie oficjalną rezydencją 
Prezydentów Francji i rozpoczyna nowy 
rozdział swej historii, ściśle związany z 
dziejami III Republiki. Ale o tym iranym 
razem.

— Ha! trudno... powieść 
„Czego pragniesz dziewczy­
no?...“ — jest warta rowe­
ru...

— Halo! Halo! zatrzymać 
tramwaj... Zostawiłem po­
wieść „Czego pragniesz 
dziewczyno?...“

—- Cóż to za interesująca 
powieść „Czego pragniesz 
dziewczyno?...“

— Co? Jak? ...ja też chcę 
czytać powieść „Czego pra­
gniesz dziewczyno?«.“

=  DROBNE
O G Ł O S Z E N I A
ZA WSZELKIE długi żony mojej, Kup- 
skiej Zofii, zam. w Ostrowiu, ul. Wol­
ności 15, nie odpowiadam — mąż Kup-
ski Stanisław. 535

G jg S i MASZYNY“  ¡’ “ KS
NAPRAWA- KUPNO'SPRZEDAJ 

MECHANIK
B.SRZECHOaŃSKf
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W y d a w c a :
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 
R e d a g u j e :  .
Komitet Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
Redaktor Naczelny od godz. 15—16 
Sekretarz Redakcji M „ 10—n
T e l e f o n y .
Redaktor Naczelny 86- 645 
Sekretarz Redakcji 88 228 
Kier. działów 88-225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227
Konto P.K.O. w Warszawie 1-1090 
B.G.K. Oddz. Gł. w W-wie Nr 749 
Bank Gosp. Spół. Oddz. Wojew 

w Warszawie Nr 101 
P R E N U M E R A T A  
zł 60.— miesięcznie wraz z prze­

syłką pocztową
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  
1 mm x 1 szp. w tekście zł 60.—
1 mm x 1 szp. za tekstem „ 40.—
l mm x 1 szp. nekrologi „ 40.—
1 mm x 1 szp. opisowe „ 100.—
Ogłoszenia drobne za wyraz „ 15.— 
Poszukiwanie pracy i rodzin

za wyraz „ 5.—
Adres Redakcji i Administracji 

Warszawa, ul. Smolna 12
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ZAMEK LĘBORSKI JEST ZLE ZA­
BEZPIECZONY

Mimo że Zarząd Miasta Lęborka 
dłuższego już czasu roztacza ćpali? 
nad Zamkiem Lęborskim, dotychczas 
przenikają do jego komnat szabrownicy 
i rabują cenniejsze rzeczy. O-Lamio na 
dworcu w Gdyni przychwycono złodzie­
ja, który między innymi wyszabrował w 
Lęborku, prawdopodobnie w Zamku, 
zbiór starodawnych cennych monet, 
przedstawiających wieka wartość nu­
mizmatyczną. Monety przekazane zo­
stały Urzędowi Likwidacyjnemu w Gdy­
ni. Ogółem odebrano 219 sztuk, wśród 
których znajduje się wiele monet z cza­
sów rzymskich oraz monety ze słabo 
już widocznymi rycinami głów Indian, 
przyozdobionych pióropuszami indyjski­
mi.
NOWA WZOROWA ŚWIETLICA W 

GDYNI
Związek Waiki Młodych, rozwijający 

na terenie Gdyni ożywioną działalność 
cświato-wo - kulturalną, uruchamia w 
najbliższych dniach wżerową świetlicę. 
W świetlicy, oprócz imprez artystycz­
nych i zebrań dyskusyjnych, prowadzo­
ne będą różne kursy dokształcające dla 
młodzieży ZWM - o w s kie i.

KURSY DLA CZŁONKÓW RAD 
ZAKŁADOWYCH

Wydział Kułturaino - Oświatowy przy 
OKZZ w Gdańsku zorganizował 13 
dniowy kurs dla członków Rad Zakła­
dowych.

Tematem kursu będzie w , pierwszym 
rzędzie ..Nowelizacja dekretu o Radach 
Zakładowych.

1.700 ROBOTNIKÓW
W MŁODZIEŻOWYM WYŚCIGU 

PRACY
Do młodzieżowego wyścigu pracy, 

zainicjowanego przez organizacje mło­
dzieżowe. ZWM. TUR i ZZ, zgłosiły 
swój wspóiudzrai Stoczmu nr -i — razem 
129 robotników, Państwowa Wytwórnia 
Mebli we Wrzeszczu — 100 robotników, 
Fabryka „Daimon“  na Or-anii, fabryka 
cukrów „Społem“  w Gdańsku.

Ogółem do młodzieżowego wyścigu 
pracy zgłosiło się ponad 1.700 robotni­
ków.
BYTU) ROGATE W WOJ. GDAŃSKIM

p o d  o c h r o n ą  Sp e c j a l n e j
USTAWY

Społeczny Wojewódzki Komitet Cen­
nikowy wystąpił z konkretnym wnio­
skiem do- Ministerstwa Rolnictwa i Re­
form Róinytffii' ńSy WójdYńództWó gdań­
skie, które częściowo jest włączone do 
Ziem Odzyskanych oraz Ziem Wyzwo­
lonych, całkowicie włączyć ped wzglę- 
dem ochrony pcgiowjia. bydła rogatego 
pod zakres ustawy, dotyczącej Ziem 
Odzyskanych, która to ustawa otacza 
jak największą treską bydło rogate 
przez ograniczenie uboju i zakazu wy- ; 
wozu do innych województw. 
KAMPANIA WYBORCZA ZYV. ZAW. j 

NA WYBRZEŻU
W ranach rozpoczętej na Wybrzeżu 

kampanii wyborczej do1 zarządów Zwiąż ! 
ków Zawodowych' odbędą się zjazdy I 
związkowe, narady i wybory do zarzą­
dów następujących Związków Zawodo­
wych:

W dniu 19 marca w Gdyni Zvv. Zaw. i 
Prac. Filmowych. W dniu 23 marca w ! 
Gdyni—Zw. Zaw. Prac. Skarbowych, w 
We filerowej Zw. Zaw. Prac. Budowla­
nych.

Zapewnimy rozwój przemysłu
łuszczarnia ryżu i olejarnia „Union“  
oczekują nadejścia suroiDcóin

portowego
W ysoko ponad swe otoczenia w y ra ­

stają kom pleksy gm achów trzech n a j­
w iększych gdyńskich zakładów prze­
m ysłow ych. G óru ją  one nad innym i 
zakładam i p rzem ysłow ym i nie ty lko  
w ie lkością  budow li, lecz i  wydajnością 
p ro d u kc ji — je j w artością  i znacze­
n iem  dla życia p o rtu  i dla gospodarki 
k ra jo w e j.

W szystkie trz y : „Łuszczarnii» ryżu “ , 
o le ja rn ia  „U n io n “  i  E lew ator Zbożowy 
usadow iły  sic na Nabrzeżu In d y jsk im , 
łącząc dz ięk i swej pracy Polskę z da­
le k im i k ra ja m i zam orskim i, skąd p ły ­
nęły eto nas surowce.

Sześcioletnia w ojna p rzyn iosła  w szy­
s tk im  tym  zakładom w ie le  trudności, 
pozbaw iła je  surowców, zm ieniła  ich 
przeznaczenie.
ELEW ATO R Z B O Ż O W I C ZE K A  N A  

W ZN O W IE N IE  EKSPORTU ZB O ŻA
Przed w o jną  Polska by ła  kra jem  

eksportow ym  zboża. B y liśm y  trzecim  
co do w ie lkości producentem  żyta w  
Europie. W roku  1937 w yw ieź liśm y 631 
tys. ton w y tw o ró w  pochodzenia roś­
linnego, przez p o rty  zaś — 422 tys. ton. 
E lew ator zbożowy s łuży ł naszemu eks­
po rtow i. W p ierw szych la tach pow o­
jennych, na skutek zniszczeń, sta liśm y 
się im porte rem  zboża.

E lew a to r zbożowy, odbudowany przez 
„Spo łem “  wiosną ub. r „  m agazynuje 
ziarno, przysyłane nam w  ram ach do-

staw UN R R A . I  w  tym  roku  będzie 
jeszcze s łu ży ł im p o rto w i. Tę n ie p rzy ­
jem ną im portow ą  ro lę  E lew ator Z bo­
żowy będzie spe łn ia ł tak długo, dopó­
k i n ie  okrzejonie nasze ro ln ic tw o , do­
p ó k i n ie stan iem y się znów eksporte­
rem. Wobec szybkie j popraw y w na­
szym ro ln ic tw ie  przyszłość E lew atora  
jes t zapewniona.

N A JW IĘ K S Z Y  M ŁY N  W POLSCE
Łuszczarnia ryżu została w  czasie 

okupacji przerobiona na o lb rzym i 
m łyn . Rrzed w ojną Łuszczarnia była 
punktem  rozdzielczym  ryżu  dla w ie lu  
k ra jó w  E uropy. Ponieważ je j p ro d u k ­
cja przewyższała zapotrzebowanie kra  
ju , by ła  ona eksporterem ryżu, ścią­
gając do k ra ju  pokaźne ilośc i dewiz.

Po w o jn ie  św ia t odczuwa b ra k  ryżu. 
Jego producenci — k ra je  Dalekiego 
Wschodu, sta ły się im porte ram i. Roz­
dzia ł ryżu został podporządkowany m ię 
dzynarodowej organ izacji. W  zw iązku 
z tym , Łuszczarnia Ryżu m usi jeszcze 
przez dość d łu g i okres . czasu zadowo­
lić  się skrom ną ro lą  zwyczajnego m ły ­
na i kaszarni. M usim y ty lk o  starać się, 
aby ten okres trw a ł ja k  na jk róce j i 
aby Łuszczarnia Ryżu odzyskała daw ­
ną ro lę  eksportera, k tó ra  przyniesie 
k ra jo w i cenne dew izy i ryż. Łuszczar­
n ia  p rzynosiła  przed w ojną do pó ł m i­
liona  z ło tych dochodu rocznego. je j

po tencja ł dochodowy zostanie p rz y w ró ­
cony w raz z podjęciem  w łaściw e j p ra ­
cy.

W na jtrudn ie jsze j sy tuac ji znalazła 
się po w o jn ie  o le ja rn ia  „U n io n “ . Bez­
pośrednio od okupantów- uc ie rp ia ła  ona 
nieznacznie, ale przez spadek p ro d u k ­
c ji surow ców  u  przedwojennych eks­
porte rów , przeżywa obecnie najgorsze 
w  swej h is to r ii chw ile . O le ja rn ia  
„U n io n “  przed w o jną  przerab ia ła  do 
200 ton surowca na dobę. Poza zaopa­
tryw an iem  ryn ku  wewnętrznego eks­
portow a ła  ona duże ilośc i o le jów  i ma 
kuchów  zagranicę. P rzedw ojenni im ­
p o rte rzy  czekają na wznowienie sto­
sunków 1 handlow ych.

Powojenna zdolność p rodukcy jna  ole 
| ja rn i w ynosi 150 ton na dobę. W roku  

1945 p rze rob iła  ona SCO ton surowca, 
w  roku  1940 — 12 tys. ton, w  styczniu 
1947 — 2,500 ton. Od lutego fab ryka  
jest nieczynna. Jeśli n ie  dostaniemy 
surowcową o le ja rn ia  będzie musiała 
wstrzym ać, czasowo pracę. Podobny los 
może spotkać i „A m adę “  w  Gdańsku.

Trudności o le ja rn i w yn ika ją  w y łącz­
nie.. z sy tuac ji na ry n k u  św ia tow ym . 
P opyt na oleje jes t dw ukro tn ie  w ię k ­
szy od podaży. Św iatow a produkcja  
o le jów  jes t obecnie o 30 proc. m n ie j­
sza od przedw ojennej. N astąp ił w ie lk i 
spadek p ro d u k c ji surowca — nasion 
oleistych. Szczególnie obniżyła się po-

iaiiigzesiia autostrada
połączy Gdańsk z Gdynią
Ponad tysiąc robotników zatrudniono przy budowie

Coraz ściślejsze więzy gospodarcze, łą­
czące Gdańsk i Wybrzeże z terenem ca­
łego kra ju , czynią z trasy W arszawa — 
Bydgoszcz —*• (Jtttóik1-— GdyWd’ drogę 
o wielkim znaczeniu państwowym.

W miarę realizacji Trzyletniego Planu 
Gospodarczego, a co za tym idzie, ciąg­
łego rozkwitu naszego przemysłu, i han­
dlu. powstaje konieczność usprawnienia 
ruchu kołowego na tej trasie. Jest :o 
sprawa wymagająca dużego wysiłku. W. 
pierwszym rzędzie ulegnie poszerzeniu 
prawa strona ulicy Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu, a następnie dalszy odcinek 
tej przyszłej kluczowej autostrady, aż do 
Gdyni. Wąskość bowiem jezdni, śzcze-. 
golnie na tym ódiżnląu, powoduje częste 
wypadki, a' całkowitą łączność ' w pw-

Wyburzeniu ulegnie prawa strona ul. 
Grunwaldzkiej. Po stronie tej znajdują się
przeważnie budynki zniszczone. N ie licz­
ne budynki użytkowe („Społem“  i Urząd 
Skarbowy), pozostaną .na razie jako tak 
zwane wyspy między jezdniami. W przy 
szłoścj ulegną one przesunięciu łub wy­
burzeniu.

Budynki mniejsze i  sklepy tymczasowe, 
tak zwane kioski, zostaną usunięte, przy 
czym po-wyregulowaniu ulicy na całej 
jej. długości, powstaną: stałe budynki z- 
lokalami handlowymi.

Znamienny jest fakt, .iż w celn bu­
dowy bloku handlowego między ulicami 
ITuTckiego a Konopnickiej, zestala już 
zawiązana przez miejscowych kupców 
spółdzielń1:: budowlana, która przygoto-

f W f l T O ł F f l P
TEATRY

MIEJSKI „WYBRZEŻE“  -  Gdynia, 
Plac Grunwaldzki, gedz. 19.30 premiera 
komedii A. Grzymały-Siedleckiego „Lu­
dzie sa ludźmi“ .

MARYNARKI WOJENNEJ — Gdy- 
n'a, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30, 
komedia „Mąż i żona“  Al. Fredry, w re­
żyserii W. Jarszewskiei.

DRAMATYCZNY -  Sopot. ul. Ro­
kossowskiego 39—41, godz. 19.30, ko­
media „Rozkoszna dziewczyna“ , w re­
żyserii J. Merunowicza.

KINA
GDYNIA — „Warszawa“  — Paweł 

i Gaweł.
GDYNIA — . Atlantic“ —Jesse James.
GRABÓWEK — „Fala“ —Wielki prze­

łom.
CHYLONIA — „promień“  -  Skarb 

rodziny Go u pi.
GDAŃSK — „Światowid“  — Zygmunt 

Kłosowski.
SOPOT — „Bałtyk“ — Syn Pułku.

caćh' obu portów da się utrzymać tyikoj wała szkice okazałej budowli i* przyślę- 
przez usprawnienie komunikacji na ira- i puje z nadejściem sezonu budowlanego 
sie łączącej te dwa miasta. ) do realizowania projektu.

Projekt poszerzenia drogi i regulacji! Koszta tej budowy pokryją udziały 
ulicy Grunwaldzkiej został sporządzony członków. Będzie to więc dzieło wylącz- 
orzez Zarząd Miejski w Gdańsku już ¡nie -inicjatywy prywatne i.

1000 o s ó b ' PRZY PRACY 
Roboty wyburzeniowe, związane z po­

szerzeniem ulicy Grunwaldzkiej, są fi­
nansowane przez Delegaturę Rządu dla 
Spraw Wybrzeża ze specjalnego fundu­
szu Ministerstwa Skarbu, na tak zwaną 
akcję zastępczych prac zimowych, ce­
lem zatrudnienia robotników przemysłu

Zarząd Miejski w Gdańsku ju 
w roku ub.. a obecnie został zatwierdzo­
ny przez Miejską Rade Narodowa.

WKŁAD INICJATYWY PRYWATNEJ 
Pierwsza partia robót przewiduje wy- 

! burzenie 125 tys. m:; budynków, znis/.- 
\ cźoriycli działaniami wojennymi, wybu- 
; dowanie podłoża pod nową jezdnię oraz 
założenie krawężników.

budowlanego, pozostających w okresie 
zimy bez pracy.

Roboty są zainicjowane i prowadzo­
ne przez Wydział Techniczny Miasta 
Gdańska. Pierwszy taki kosztorys zamy­
ka się cyfrą 10 mil. zł.

Roboty rozbiórkowe są prowadzone 
w tej chwili W niezwykłe szybkim tem­
pie, czego dowodem jest praca choćby 
tylko' trzeciej brygady w liczbie 35 o- 
sób, która rozebrała w niespełna mie­
siąc ponad 7 tys. m sześć, zrujnowanych 
budynków.

Od 15 stycznia do końca lutego oko­
ło 1.000 osób, zatrudnionych przy tych 
pracach ukończyło już rozbiórkę 20 
posesji, co przyniosło około 120 ton zło­
mu i .budowlanego.; żelaza, oraz wielką 
ilość cegieł, które będą wykorzystane 
przy budowie nowych domów.

Roboty przeprowadza się systemem 
gospodarczym. Robotnicy pracują na 
akord, co daje duże możliwości zarob­
kowe.

daż nasion oleistych z k ra jó w  D a le ­
kiego Wschodu.

N iedawno delegacja polskiego p rze­
m ysłu  ole jarskiego w yjecha ła  do k ra ­
jó w  zamorskich w  celu dokonania za­
kupów  nasion oleistych. M. in. dele­
gacja odwiedzi A rgentynę, k tó ra  stale 
zwiększa obszar u p raw y nasion ole­
istych. Ostatnio zw iększyła obszar u- 
p ra w y  o 459.C00 akrów .

Spodziewać się należy, że delegacja 
zakupi odpow iednie ilośc i surowca dla 
naszego przem ysłu ole jarskiego, a 
szczególnie dla po rtow ych  o le ja rn i, k tó  
re są na jw iększym i w y tw ó rcam i o le ju  
w  k ra ju .

B ra k  nasion oleistych, a co za tym  
idzie i  o le jów , według obliczeń m ię ­
dzynarodowej o rgan izacji, dysponują­
cej rozdziałem  św ia tow ej nadw yżki ole 
jów , In te rn a tio n a l Em ergency Food 
Council, po trw a jeszcze do 5 lat.

z w ię k s z y m y  p r o d u k c j ę
RZEPAKU

Zmusza to nas do nastaw ienia na­
szego ro ln ic tw a  na p rodukc ję  roś lin  
ole istych, rzepaku i innych , W roku  
ub ieg łym  kra jow a  p rodukc ja  roś lin  ole 
is tych  n ie  p o k ry ła  naw et częściowego 
zapotrzebowania przem ysłu o le ja rsk ie ­
go.

W bieżącym roku  m usim y dążyć do 
zwiększenia obszarów siewnych na ten 
cel. Hodow la rzepaku jest dochodowa 
dla ro ln ików . Obecnie przed zasiewem 
w iosennym  m usim y wszcząć odpow ie­
dnią akcję propagandową.

P rzem ysł o le ja rsk i w  naszych p o r­
tach, ze względu na zmechanizowaną 
nowoczesną p rodukc ję  oraz dogodne 
położenie kom un ikacyjne , posiada w y ­
soki stopień re n to w n o ś c i 1 w ie lk ie  
znaczenie w  gospodarce ogó lnokra jo ­
wej. Dlatego m usim y zapewnić ciąg­
łość jego pracy.

W  - na jb liższym  czasie w  spraw ie ole­
ja rn i „U n io n “  i  „A m ada “  w yjedzie  do 
W arszawy, do M in is te rs tw a  Żeglugi i 
Handlu, specjalna delegacja sfer gos­
podarczych Wybrzeża. J o g

Z nasiych 
portów

IMPORT KONI Z DANII
W najbliższym czasie przewidziany 

jest import 2.300 koni i 750 krów z Da­
nii

W ostatnim czasie Związek Samopo­
mocy Chłopskiej rozprowadził wśród roi 
ników Wybrzeża 777 koni.

RADZIECKI LODOLAMACZ
„JERMAK“ PONOWNIE W GDYNI
15 marca zawinął do portu gdyńskie­

go po bunkier patrolujący na Bałtyku 
łedofemacz radziecki „Jermak“ . „Jer- 
mak“ po .zabraniu bunikru uda się znów 
do służby n.a Bałtyku.

SZTORM NA BAŁTYKU
Szwedzki prom „Sztarke“ , ze względu 

na sztormową pogodę na Bałtyku, wśtrzy 
mat swój przyjazd do Gdyni na kilka 
dni. Miał on przyjść 12 marca. W dniu 
15 marca kapitanat portu otrzymał od 
kapitana promu d.rogą radiową wiado­
mość, że podróż z Treileborga do Gdyni 
jest chwilowo niemożliwa ze wizględu na 
silne wiatry. Siła wiatrów dochodzi do 6.

WYJAZD ZAŁOGI M/S „BATOREGO“
W tych dniach wyjeżdża z Gdyni do 

Antwerpii dwustuosobowa załoga M/S 
„Batorego“ . Wyjazd załogi nastąpi w 
czterech partiach, na szwedzkim promie 
„Sztarke“ . Jak wiadomo M/S „Batory“ 
wyruszy wkrótce w podróż do Nowego 
Jorku.

26 MILIONÓW ZŁ
NA FUNDUSZ WYRÓWNAWCZY 

ROBOTNIKÓW PORTOWYCH
Ostatnio przebywała w Warszawie de 

legacja rady Zw. Zaw. w sprawie fundu 
szu wyrównawczego robotników porto­
wych. Jak wiadomo, ze względu na za­
stój w porcie, fundusz wyrównawczy w 
Gdyni został całkowicie wyczerpany. De 
legacja uzyskała przyrzeczenie wyrów­
nania na rzecz funduszu zaległości przed 
siębiorstw państwowych w kwocie 26 
milionów zł.

SPRZĘT DLA PORTU GDYŃSKIEGO
Poiza dźwigami . pochodzącymi z de­

mobilu amerykańskiego dla użytku Biu 
ra Partowego w Kdyni, przewidziane są 
tego samego pochodzenia:ciągnik-dźwig 
o nośności 1 tony i napędzie benzyno­
wym oraz elektryczne wózki akumulato 
row e .

Społeczeństwo pomaga amnestionowanym
Byli więźniowie otrzymuję pracę i doraźną pomoc

W  sali M ie jsk ie j Rady Narodowej w  
G dyni, p rzy  udzia le p rzedstaw ic ie li o r­
ganizacji społecznych i p lacówek gos­
podarczych w  G dyni, odbyło się orga­
n izacyjne zebranie M ie jskiego K o m ite ­
tu  Pomocy Am nestionowanym .

Pow ołany został specjalny kom ite t 
op ieki nad amnestionowanym i. N a ' je ­
go czele s tanął pręzydent m iasta G dy­
n i, tow . Zakrzewski. W iceprzew odni­
czącym kom ite tu  w yb ran y  został tow . 
Zborowski, wiceprzewodniczący M ie j­
skie j Rady N arodow ej. W skład k o m i­
tetu weszli w iceprezydenci: tow . Sto­

larek i  tow . Modliński, sędzia Sądu 
Okręgowego M aria  S ienkiew icz, na­
cze ln ik  w ydz ia łu  O piek i Społecznej, 
ob. Pankiewiczowa, prezes PCK w 
G dyni, p łk  Sas-Hoszowski i redaktor 
Iżycki.

Pomoc dla amnestionowanych będzie 
udzielana za pośrednictwem  PCK. W ie­
le in s ty tu c ji zadeklarowało pracę dla 
am nestionowanych oraz sumy pienięż­
ne na doraźną pomoc. Suma zadekla­
row anych składek pieniężnych wynosi 
już  ponad 60 tys. zł.

Chwilowy brak chleba wynikiem spekulacji
N ieuczc iw i p iekarze  pod kluczem

SOPOT —
ski kwiat.

OLIWA — 
piosenki. 

WRZESZCZ 
SŁUPSK — 
TCZEW

„Polonia“  — Czarcdziej-

„Polonia“ Zakazane

— „Bajka“  — Powrót. 
„Polonia“ —DaV’;a droga. 
.. Wisła“ —R ' u :;- s a jaca.

Nieuchwy:-

O statnio, przez k ró tk i okres czasu, 
na ry n k u  gdańskim da ł się odczuć b rak 
chleba w  przeciw ieństw ie  do pszenne­
go pieczyw a, którego ilość stale była 
dostateczna.

Jak się okazuje, zasadniczą p rzyczy­
ną tego stanu b y ł u tru d n io n y  przez 
w ie lk ie  zaspy śnieżne dowóz, co spo­
wodowało zw yżkę jego ceny na ryn ku  
gdańskim. W dalszym ciągu dużą rolę 
odegrała tu  zła w ola w ie lu  p iekarzy, 
k tó rzy  w  p rzew idyw an iu  w iększych 
zysków, dopuszczali się n ie jednokro tn ie  
przechowywania m ąk i w  celach spe­
ku lacy jnych . T rzecim  czynnikiem , po­
zostającym zresztą, w  zw iązku z tru d ­
nościami tran sp o rto w ym i b y l b rak 
opalu.

Zapotrzebowanie na chleb w  Gdań­
sku wynosi około 500 ton m ąki m ie ­
sięcznie. W m iesiącu lu ty m  z powodu 
n ie te rm inow ych  dostaw, rozdzielono 
p iekarzom  ty lk o  400 ton m ąki. Na m ie ­
siąc marzec sytuacja przedstaw ia się 
dużo lep ie j- ponieważ ju ż  w  p ie rw -

-ch dniach tego miesiąca rozdzielono 
223 ton, w  c h w ili zaś obecnej Urząd 
W ojew ódzki zw o ln ił resztę m ąki, po-

LĘBORK — „Fregata“ — 
n y  Smith.

PUCK — „Mewa“  — Twardzi ludzie.
WEJHEROWO — „Św it“ —Czapajew.

WYSTAWY
Wystawa Grafiki i Rysunków ZPAP 

w Sopocie, u!. Rokossowskiego 54,

plastyków gdau- j rodzinom ofiar terroru
skich. otwarta codziennie od 9 do lb w | yy ramach szeroko zakrojonej akcji 
lokalu „Rytm“ przy ul. 10 Lutego nr lo. j niesienia pomocy rodzinom ofiar pomor-

| olewanych przez reakcyjne

trzebnej do pełnego w ypełn ien ia  za­
potrzebowań. Poza tym  dostarczono 
p ieka rn iom  dostateczną ilość opału.

W zw iązku z tym , że chleb za lu ty  
i marzec będzie w ydaw any równocze­
śnie, ustalono, że sklepom nie w olno 
jest sprzedawać od razu większych 
p a r t i i chleba poszczególnemu nabywcy. 
Należy go rozdzielać systematycznie i 
w. m nie jszych ilościach. Poza tym  dla 
uzgodnienia wprowadzopo rów nież na 
teren ie  Gdańska. G dyni, Sopot i  E lb lą ­
ga zamianę chleba na mąkę pszenną 
80 proc. w  stosunku 1 do 0,4 kg.

W  rezu ltac ie  k o n tro li, przeprowadzo­
nej przez Delegaturę K o m is ji Specjal­
nej oraz przez brygady lo tne  ko n tro li 
Zarządu M ie jskiego p rzy  współudziale 
czynnika społecznego stw ierdzono, że 
b rak chleba b y l w yn ik ie m  w  p ie rw ­
szym rzędzie speku lacji, spowodowa­
nej chęcią wysokich , zysków na pod­
stawie spodziewanej ¿zwyżki cen. W 
w yn iku  ko n tro li, przeprowadzonej w  
k ilkudz ies ięc iu  p iekarn iach, w ie lu  n ie ­
uczciwych p ieka rzy  znalazło .się pod 
kluczem. (Ml

Komitet niesienia pomocy

„CHŁOPSKA DROGA'
TYGODNIK PPR 
D L A  W S i

podziemie, n
działaczy politycznych i społecznych 
w okresie wyborów, >v dniu wczoraj­
szym. z inicjatywy- OKZZ, ‘ odbyło* się 
p:erv/;ze zebranie organizacyjne przed­
stawicieli Związków Zawodowych, dzia­
łaczy politycznych, przedstawicieli władz 
państwowych, samorządowych, instytu-

cji społecznych i prasy.
Na zebraniu tym zapadła jednomyśl- 

uchwaia, aby wyłonić >' komitet nie-
sienja pomocy, który by wciągnął prze­
de wszystkim do tej akcji .całe społe­
czeństwo. Poszczególnym delegatom 
powierzono zadanie zebrania nazwisk 
ofiar pomordowanych na terenie całe­
go województwa gdańskiego, ją i, też 
icli rodzin. - -  * -r> ,

300 M ó w  jednorodzinnycli!M
Konferencja w sprawie budownictwa mieszkaniowego

Ostatnio u prezydenta miasta Gdyni 
odbyła się konferencja, poświęcona bu­
downictwu mieszkaniowemu w Gdyni. 
W konferencji m. inn. wzięli udział: 
przedstawiciele Min. Odbudowy dyr. 
Goryński i dyr. Nechaj delegat Rządu 
dla Spraw Wybrzeża inż. Kwiatkowski, 
prezydent Zakrzewski, naczelnik Wy­
działu Technicznego Zarządu Miejskie-

nywane w specjalnych warsztatach, a 
następnie montowane.

W dłuższej dyskusji, która odbyła się 
po referatach zabraH głos m .inn. delegat 
Rządu dla Spraw Wybrzeża inż. Kwiat­
kowski, prez. Zakrzewski, inż. Stefano­
wicz, dyr. TBO ob. Filar i inni.

M. inn. omówione zostało zagadnienie 
udziału inicjatywy prywatnej w budów -

go .inż. Stefanowicz, dyr. TBO Filar, j nietwie mieszkaniowym. Przedstawicie.
te Gdyni podkreślili, że inicjatywa pry­
watna, a szczególnie marynarze, bardzo 
żywo interesują się budową domków 
jednorodzinnych. Dziennie wpływa oko­
ło 30 podań, w tym około 10 zgłoszeń 
uiszczenia w gotówce całkowitej oależ-

przedstawiciełe różnych instytucji i or­
ganizacji oraz przewodniczący Rady Zw.
Zaw. w Gdyni ob. Czerwień.

Zasadniczy referat o budownictwie 
mieszkaniowym, w ramach planu trzy­
letniego., wygłosił dyr. Goryński. Pod­
kreślił on, że trzy rejony w kraju wy­
magają .szczególnie intensywnej akcji 
budowlanej. Są to tereny Wybrzeża, 
poznańskie i śląsko-dąbrowskie. Jeśli 
chodzi o typy budownictwa mieszkanio­
wego, to zwycięża teza budownictwa 
mieszkań małych, o powierzchni 41 ni,2.
Przedwojenna powierzchnia małych, .
domków wynosiła 36 me. W budownic-j twa gdańskiego, mimo wielu niesprzyja 
twie blokowym również będzie położo- j jącyeh momentów, które wyłoniły się \\

ności. Gdynia już dziś potrzebuje około 
1.500 domków jednorodzinnych. W bie­
żącym roku zostanie wybudowanych 300 
domków, kosztem około 150 milionów 
zł. Powierzchnia użytkowa domku jed­
norodzinnego wynosić będzie 56 m2. 
Dwie trzecie nowowybudowanych dom­
ków zostanie przeznaczonych dla pra­
cowników, a 1/3 dla inicjatywy prywat­
nej.

Jeśli chodzi o udział inicjatywy pry­
watnej w budownictwie, uczestnicy kon­
ferencji podkreślili konieczność jak naj­
szybszego porozumienia się z kapitałem 
prywatnym i przyciągnięcie go do bu- 
budownictwa czynszowego. (O)

Giełda zbożowa ureguluje ceny
60 p rocent pianu akc ji zbożowej

Akcja zbożowa na terenie wojewódz-

ny nacisk, na budowę mieszkań małych.
Dla realizacji budowy nowych hiiesz- 

kań tworzone będą towarzystwa osiedli 
robotniczych, których członkami będzie 
Państwo, samorządy, spółdzielnie, za­
kłady pracy i Zw. Zaw.

Plany budownictwa robotniczego, ó- 
praeowywane przez Gdyńskie Towa­
rzystwo Budowy Osiedli, odpowiadają 
tym założeniom.

Dyrektor Nechaj, omówi) zagadnięnie 
materiałów budowlanych. Mimo rozwo­
ju ■ przemysłu materiałów budowlanych 
mamy ich niedostateczną ilość i dlatego 
konieczna jest jak najoszczędniejsza go­
spodarka i ‘stosowanie materiałów ■ za­
stępczych. Jeśli chodzi o system budo­
wy, to istnieje tendencja zastosowania 
prafabrykacji. Polega ona na tym, że 
poszczególne części domów będą wyko-

jącyc - _______ _ „- _
czasie jej przeprowadzania, dała na ogół 
pomyślne rezultaty.

Najbardziej dokuczliwą przeszkodą by 
la dotychczas/ truętóość skomunikowania 
się ze /wsią, tj. z bezpośrednim sprze­
dawcą —  rolnikiem- Wielkie^ zaspy śnie­
żne i poważny brak środków transpor­
towych opóźniły wykonanie planu.

Drugim zasadniczym momentem są 
szczupłe zapasy zbóż. znajdujące się ba 
terenie Wybrzeża. Mimo to plan akcji 
zbożowej "został/ wykonany W 60 proc. 
Jest rudzieją, że obecnie w związku z 
ocieplaniem i zbliżającą się wiosną bę­
dzie można osiągnąć pełne wykonanie 
planu.

Potnożę w tym niewątpliwie decyzja, 
powzięta na konferencji pełnomocników 
powiatowych do akcji zbożowej, że po­
wiaty prawobrzeżne, deficytowe na ogół,

jeśli chodzi o stan posiadanych zbóz, mo 
gą uzupełniać swoje braki w powiatach 
obficie zaopatrzonych.

Zboże dostarcza się placówkom han­
dlowym i młynom po cenach giełdowych. 
Do ostatniego czasu wyłaniały się tu sta 
te trudności, wywołane brakiem giełdy 
zbożowej na Wybrzeżu. Musiano korzy 
stać ze stawek, ustalonych przez giełdę 
poznańską, ćo nie zawsze odpowiadało 
rzeczywistości Wybrzeża. Ostatnio zo­
stało to załatwione w ten sposób, że zo<r 
ganiizowano gdańską giełdę zbożową, 
która rozwiąże drażliwą sprawę ceń 
zbożowych.
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